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Numer pojedyńezy kosztuje 8 ent.

We Lwowie, Piątek <1. 23. Listopada 1886.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują;

W e  i  iw o w ip  : Bióro Administracji 
G a z e t y  \ a v » d o , r e j  przy ulicy Nowej 
pod liczbą 291. W  K r a k o w i e . : K sięgar
nia Józefa Czecha w rynku. W  P a r y ż u  : 
na całą Francję jedynie Ludwik Płoński-. 
mc des Tournąlles, 20. W e  W i e d n i u :  p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile. 22, tudzież pp. 
llaasenstein <J- Yoyler, Wollzeile. 9. W  
Frankfurt ie  nnd M en em  i w  H ain bu r  
gu : pp. Haasenstein ip Togler.

OGŁOSZENIA przyjmują się  za opłatą  
(i cnt. od miejsca objętości jednego wier
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty  
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie
szczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopie-  
czetowane nie ulegają frankowaniu.

Od wydawnictwa.
Z dniem 19. listopada b. r rozpo

czął Sejm k ra jow y  sw o je  p o s ie 
dzenia. — Sprawozdania z tych posie
dzeń umieszczamy w Gazecie w  ob- 
szernem  streszczeniu, zaś w ażniej
sze m o w y  p o s łó w  i w n iosk i do
słow n ie .

Ponieważ nakład Gazety Narodowej do 
dnia 20. listopada włącznie zupełnie już wy- 
czerpnięty., przeto dla ułatwienia świeżo 
wstępującym prenumerantom ogłaszamy 
nową przedpłatę, a to:

Z p rzesy łk ą  pocztow ą:
Od 21. listopada do ostatniego

grudnia 1866 ........................2  zł. 2 0  c.
Od 21. listopada do końca

m arca 1867 ................................... ?  » — «
Bez przesy łk i pocztow ej w  miejsca: 
Od 21. listopada do ostatniego

grudnia 1866 .............................. 1 z ł.SO c.
Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać  

przedpłatę na „ W y d a w n i c t w o  d z i e l  ta n ic h  i p o ż y -  
t e c n y c h  w kw ocie  . . . .  11 złr.

Na B r o sz u r ę  „ R o z p r a w y  o f n n d a s z a c h  k r a j o 
w y c h *  w kw ocie  . . . .  65 ent.

Na dram at ś.  p. Józefa D zierzkow sk iego  pod t y 
tułem . K R Z Y W D A  i O D W B T “, którego czysty  d o 
chód z» sprzedaży przeznaczony na postawienie  p o 
mnika, po zniżonej cenie . . .  50 cnt.

Na KARTU P O L S K I  . 2 złr. -  ,
Na H A U C Z A N I N A ,  Kalendarz na rok 1867 z prze

sy łk a  pocztową . . . .  60 ct.
Na dzieło o. R A C H U N K O W O Ś C I  

L. P ierożyńskiego  . . . . 1 zł. 30 „
Na Sprawozdanie z posiedzeń se j

mu 1865/6 kom pletny egzem plarz 5 złr. — cut.

Sprawy sejmowe.
IV.

fjęzyk niski w Wydziale i sejmie.)
Każdemu posłowi w sejmie wolno 

muwić jakim chce językiem. Jego zaś in
teresem jest mówić językiem , dla więk
szości zrozumiałym, bo tylko tym sposo
bem może spełnić powierzony mu od wy
borców mandat. Jego interesem jest po
dawać swe wnioski w języku, najzrozu- 
mialszym dla sejmujących. Jeżeli inaczej 
postępuje, to zawiedzie zaufanie wybor
ców, którzy go po to posłali, aby bronił 
ich spraw, popierał j e ,  starał się dla 
przychylnego rozstrzygnięcia tych spraw 
pozyskać większość głosów sejmowych, 
ale nie dla popisywania się i dla demon
strowania ćwiczeniami i próbami języko- 
wemi.

Inna rzecz jest z Wydziałem i bió- 
rem marszałkowskiem w sejmie. Ani W y
działowi ani bióru marszałkowskiemu w 
sejmie nie wolno pisać w języku, jaki mu 
się podoba, lecz musi to czynić w tym 
lub w tych językach, jakietni w kraju mó
wi ludność. Tu wyboru nie ma  ̂ aJe
jest konieczność, -yy próby i ćwiczenia
językowe wdawać s ję nje można. Jeżeli 
poseł jaki poda wniosek swój w języku, 
niezrozumiałym dla powszechności, ,j0 ja. 
ski marszałkowskiej, to obowiązkiem jest  
bióra marszałkowskiego ZWrócić jego u 
wagę, że tylko w języku polskim lub ru
skim wnioski mają być Podawane, ale je 
żeli poseł w żadnym z tyeh języków pi
sać niś umie, to bióro “ ^Szatkowskie 
powinno zająć się napi8an*ein odpowie- 
dniem, wypytawszy wnioskodawcę^ jaką 
myśl je&o wniosek zawiera.

jymczasem inaczej dział0 się w na
szym sejmie Podawano wnioski w jęZy_ 
ku moskiewskim, lub w jakie®* ^ketum  
composituMi * starobólgarskiegO (cerkie\y_ 
nego), moskiewskiego i ruskiego* Z d o 
bnym językietn pisane wnioski biót° mar- 
szałkowskie P^yjmowało, dawało do dri1-- 
ku, i w podobny^ jęZyku przez mosknl0  ̂
filów przekiada,ks z polskiego wni°s^  

ozdawało P°s om-
W tym roku *  Wydziale krajoW)’® 

położono te®11. , V , bo przyjęto do 
przekładów fuski tłumac8a‘ p y 
tona Kosteckie&0  ̂ ^ry pisze czystym 
jeżykiem rusk1®- zaś ®ar8Załkow-
skie przyjęło i'dwuiez do przekładów ru

skich szczerego Rusina, współpracownika 
Mety a teraz głównego współpracownika 
pisma Sioła, w oddziale ruskim, Święci
ckiego, który z wszystkich pisarzów ru 
skich najlepiej może włada prawdziwym 
językiem ruskim, a strzeże się wszelkiego  
moskwicenia języka ruskiego: tłumaczył 
on zresztą bardzo wiele sztuk dla lwow
skiego teatru ruskiego.

Nie podobało się to jeduak kilku 
moskalofilom, zasiadającym w sejmie i 
wysłali pana Biłousa, dyrektora gimnazjal
nego w Kołomyi, do księcia marszałka, iż 
oni przekładów na czysto ruski język nie 
chcą, lecz żądają, aby przekładano i na
dal na język moskiewski, to jest na taki 
język, którego dotąd oni używali w sej
mie, A chociaż inni Rusini w sejmie, a 
nawet przeważna większość Rusinów w 
sejmie używała i używa dotąd czysto ru 
skiego języka w mowach i piśmiennych 
wnioskach, pan Biłous w imieniu jakiegoś  
kółka domagał się, aby stało się po woli 
tego kółka i język ruski wyrzucony był 
z sejmu ze wszystkich pism i druków.

I zgadnijcie na jaki wzór językowy  
powołuje się pan Biłous? Oto ni mniej, 
ni więcej, tylko na odręczne pismo cesar
skie do ministra Belcrediego. Mamy teraz 
to pismo przed sobą i widzimy, że pró* z 
kilku słów szczeroruskich, cały list odrę
czny cesarski napisany jest po moskie- 
wsku !

Lecz cóż to dowodzi ? Ani Najjaśniej
szy Pan, ani ministrowie nie umieją czy 
to po rusku, czy po moskiewsku. To  
więc co urzędowy translator wygotował 
jako ruski przekład z niemieckiego tekstu, 
to w dobrej wierze przyjęto i podpisano 
jak pismo, wydane w języku Rusinów ga
licyjskich. Albo translator popełnił oszu
stwo, będąc sam Muskałem, albo nie u- 
mie władać językiem ruskim, więc postu 
guje się moskiewskim. Ztąd jednak ani 
dla marszałka, ani dla jego bióra, ani dla 
sejmu nie wynika obowiązek, w takim sa
mym języku, jak pismo odręczne, kazać i 
w Wydziale i w sejmie wszystkie pisma 
wygotowywać.

Gołos wprawdzie groził Rusinom g a 
licyjskim, iż gdy Moskwa zabierze Gali- 
ję, to im rózgami wypędzi ową manię 

mówienia i pisania jakimś językiem rusiń- 
s um, marzenia o rusióskiej narodowości, j 
a rózgami nauczy ich Moskwa używać i 
cenić literaturny gotowy język moskiewski, j 
Ależ sejm nie może mieć tego zadania, j 
aby uląkłszy się przed podobnemi groźba- > 
mi, przysp0sabiał pole Moskwie, usuwa
jąc na żądanie kilku moskalofilów praw
dziwy język ruski z sejmowych pism a 
przyjmując już teraz moskiewski.

Z tego powodu spodziewamy się, iż 
książę marszałek domaganiu się p. B iło
usa wręcz odmówi, do czego zupełne ma 
prawo.

Przegląd polityczny.
Podaliśmy jeszcze w numerze z 20. bm. treść 

reskryptu Królewskiego,którym zagajono sejm pe- 
szteński. Ze względu jednak na ważność reskryp- 
tn tego podajemy ten dokument w doslownem 
brzmieniu :

„Mili wierni !
»Z niezachwianą ufnością w Opatrzność Bo

ską i vv wierne przywiązanie naszych Indów,
podejmujemy na nowo nić obrad sejmowych, któ
rych punkt wyjścia wskazaliśmy w naszej mo
wie od tronu, a za których cel nader ważny i j 
niezmienny uważam}' uregulowanie w drodze 
konstytucyjnej związku poszczególnych części 
monarchii, iako też rychle przywrócenie samo
rządnego prawnego ukształtowania naszego u- 
kochanego królestwa Węgierskiego.

„Niepomyślny obrót wojny, którego zrówno
ważyć nie mogły na gza|j -świetne zwyeięztwa 
jja?zej armii poluduiowej i floty, zuiweezył na- 
^ ^ j e ,  pokładane przez nas samych wobec prze- 

sprzymierzonych przeciw nam mocarstw, 
św jf^ ^ n o ść  naszej sprawy i w skore do po- 

®*>ia bohaterstwo naszej armii. 
tv|ko” h ?z^° 08 sro£ 'e zrządzenia losu, którym 
flar wysileniem gotowości do o-

’ ,**sż Z!1sobów duchownych i materjalnych
1 naszycn jU(jów znovvu pomyślniejszy obrót nadać

możua było, nie zwlekaliśmy z przywróceniem 
im , nawet pod ciężkierai warunkami, dobro
dziejstw pokoju, których ubezpieczenie policza- 
my zawsze do starań głęboko poczuwanych przez 
nasze ojcowskie serce, i do naszych najważniej
szych obowiązków monarszych.

„Nieszczęsne wypadki przeszłości, jakoteż 
względy na zmiany zaszłe w stosunkach między
narodowych, domagają się teraz stokroć natar
czywiej , i w istocie nieodhicie, abyśmy wedle 
sił przyspieszyli uregulowanie spraw wewnętrz
nych naszej monarchii teraz w zawieszeniu bę
dących, a to na podstawie określonej gwoli szcze
rze upragnionego zadowolenia praw konstytucyj
nych i roszczeń naszych ludów.

„Już w naszym królewskim reskrypcie z dn. 
24. czerwca b. r. oceniliśmy ową chętną dzia
łalność, z którą zgromadzone w sejmie stany i 
reprezentanci Naszego ukochanego królestwa 
Węgierskiego przyłączyli się do naszych usiło
wań i do rozwiązania wspólnego zadania ze swej 
strony także przyczyniać się poczęli.

„Tern więcej musieliśmy ubolewać, iż znie
woleni byliśmy do odroczenia sejmu węgierskie
go właśnie w owej chw ili, w której w skutek 
powyźwspomnioncj działalności jego w przygo
towawczych naradach wydziału do spraw wspól
nych, nłoż-mo p ro jek t , Którego punkt wyjścia i 
kres ostateczny — lubo dotychczas nie przebył 
jeszcze takowy prawnych stadjów dyskusji pu
blicznej i narad sejmowych — już wówczas uzy
skał bez wahania uasze uznanie; gdyż czujemy 
się obowiązanym1 w dążeniu do pojednania sprze
cznych wymogów, wszystkim owym punktom po
święcić żywą naszą uwagę, których rozwój mo
że spiesznie utorować rozwiązanie głównego za
dania, oparte na prawie i słuszności.

„Z zadowoleniem widzimy w owym projek
cie wyrażenie żywej świadomości nierozdzielno- 
ści naszych krajów i przyjęcie za zasadę k ie
rującą niezbędnego względu : aby najważniejsze 
intereaa monarchii uhezpieczone zostały.

„Odwzajemniając ową szczerą otwartość i 
zaufanie , które stany i reprezentauci w sejmie 
zgromadzeni wyrazili w swych do nas wystó- 

i sowanych adresach , chcemy ich upewnić z gó- 
j ry w t“j mierze, iż tryb obradowania i trakto- 

wania spraw wspólnych, proponowany w projek- 
1 cie rzeczonego podkomitetu, uznajemy za wła- 
! ściwy puukt zawiązania układów gwoli przyjścia 

do skutku konstytucyjnego pojeduania.
„Aby spieszny a zadawalniający skutek na

rad w tej mierze tern pewniej zabezpieczyć , u- 
ważamy za właściwe, wskazać owe główne po 
glądy na sprawę , co do których dla stosowne- 

j go odgraniczenia spraw wspólnych zdaje się 
przynależnem , aby stany i reprezentanci zgro
madzeni w sejmie szczególną im baczność po
święcili.

„Czego koniecznie bronić musimy, to jedno
ści armii , która obok jeduości dowództwa i od
powiedniej organizacji wewnętrznej, wymaga 
także niewątpliwie jeduozgodm śei zasad w prze
pisach, dotyczących Lt służby i kompletowania 
armii.

„Teraźniejszy rozwój wymiany międzynaro
dowej, jako też żywotne warunki przemysłu wy
magają również niezbicie, aby system cłowy, 
a w następstwie i opodatkowanie niestałe, tak 
wielki wpływ wywierające na produkcję ręko
dzielniczą, jako też system monopolów państwa, 
uregulowane zostały na jednakowych, w drodze 
porozumienia osiagniętveh podstawach.

„Wreszcie dług publiczny i istota tak ściśle 
z nim związanego kredytu państwa , wymagają 
jednolitego traktowania, chcąc ochronić in 
teresa obrotów pieniężnych, we wszystkich czę
ściach państwa zarówno głęboko w życie wni
kających, od owej tak fatalnej chwiejności.

„Życzymy sobie, aby rezultat odbywających 
się na tej podstawie narad sejmowych jak  naj- 

S rychlej nadał nam możność uważania za zasa- 
j dniczo uchylone trudności względem owych 

rwarancyj państwowego zw iązku, które jako 
bezpośredni wpływ sankcji pragmatycznej oehra- 

| niać musimy od wszelkiego narażenia , tudzież j 
| możności przyczynienia się następnie i z naszej j 

strony do spełnienia życzeń w najpoddańszych ś 
adresach stanów i reprezentautów w sejmie 
zgromadzonych, pomiędzy pierwszemi wymienio
nych, i uwzględnienia przez zamianowanie odpo
wiedzialnego ministerstwa, jako też przez przy
wrócenie samorządu muuieypaluego, konstytu- 
eyjnych roszczeń ludów naszego ukochanego j 
królestwa Węgierskiego. i

„Zdecydowani hędąe, system odpowiedzialne- j 
go rządzenia nietylko w Węgrzech, lecz wszę- j 
dzie zaprowadzić, warujemy sobie, iż szezegó- j 

i łowe zastosowanie i urzeczywistnienie zasad, do
tyczących spraw wspólnych, osiągniętych w dro
dze porozumienia, iako też modyfikację owych 
postanowień artykułów ustaw z r. 1848, wzglę
dem których objawiliśmy nasze skrnonły w kró
lewskim reskrypcie naszym z d. 3. marca r. b., 
uskutecznimy za pośrednictwem mającego być 
przez nas zamianowanem odpowiedzialnego mi
nisterstwa , za poro zumieniem ze stanami i re 
prezentsntami zgromadzonymi w sejmie.

„Oddajemy się nadziei, że zgromadzone w 
sejmie stany i reprezentanci naszego ukochane
go królestwa Węgierskiego przyjmą z nieu-

przedzouem uczuciem szczere przedstawieni? tych 
naszych ojcowskich zamiarów i poglądy, przez 
nas wyłus/.czone, uczynią przedmiotem swych 
dojrzałych, a zarazem napomnieniom epoki o d 
powiednich narad, a przez to przyspieszą speł
nienie naszego najgłębszego życzeuia: aby p o 
wołać do życia organizm konstytucyjny całej 
naszej monarchii.

„Kraj stoi teraz u progu spełnienia swych 
życzeń.

„Sposób myślenia, który nas skłonił do zło
żenia w jego ręce orzeczenia o własnej przy
szłości, mającego zapaść z trafnem ooenieuiem 
własnych interesów, nie uległ zmiauie.

„Z otuchą spodziewamy się, że ohfitaiącemu 
w błogosławieństwa połączonemu działauiu obu- 
stronuej dobrej woli powiedzie się, tej przyszło
ści stworzyć podstawę, która potrafi przezaene 
tradycje przeszłości pogodzić z wymaganiami 
teraźniejszości i tym sposobem zapewnić stale 
ponowne zakwitnięcie owych tradycyj.

„Dan w naszem główuem i stołecznem m ie
ście Wicduia d. 17. listopada 1866 r.

Franciszek Józef w. r.
Jerzy Majlath w. r.
Jan Bartos w. r .“

Z Pesztu telegrafują do Pressy pod dniem 
21. b. m., że w stronnictwie lewicy sejmowej 
panuje niezgoda. Słychać, ża większa część 
członków lewicy nie podziela zdania mniejszości 
eo do spraw wspóluycb. Stronnictwo Deaka 
wzmocniło się w skutek tego. Wandererowi piszą 
z Pesztu o stauowisku stronnictw 'zęgierskieb co 
następuje : „Temi dniami posiedzeń sejmowych 
nie będzie, gdyż jak  z dobrego dowiaduję się 
źródła, przed upływem dni dziesięciu nie będzie 
posiedzenia. Co do przyjęcia, jakiego dozuał r e 
skrypt w kołach wpływowych, należy zap isać , 
że jakkolwiek nikt się nie łudził, to też i nikt 
nie spodziewał się, że rząd będzie uważać kon
cesje, reskryptem przyrzeczoue, za granicę wszel
kich możliwych konccsyj, po za którą posunąć 
się nie może. Lewica chce inicjatywę pozosta
wić prawicy i zachować się na wszelki wypa
dek lylko negacyjn:e. Stronnictwo Deaka jest 

) także mocno rozczarowane; jakkolwiek jednak 
obydwa stronnictwa w gruucie rzeczy jednego 
są zdania, to jednak o fuzji tych stronnictw nie 
ma u a teraz mowy. Stronnictwo tak zwane ty
grysie postanowiło nie obstawać za uchwałą 
mniejszości, dawniej co do spraw wspólnych po
wziętą, pozostawiając każdemu ze swych człon
ków wolność postepowauia według własnego 
przekonania.“

D n i a  20. bm. odbyły się posiedzenia sej
mów krajowych w Wiedniu, Liacu, Gracu, Salc- 
burgu, Bernie, Iusbruku, Celowcu i Opawie. Po 
największej części zajnnwano się podziałem na 
sekcje i wvb< r8mi do komisyj.

W W iedniu  interpelował dr. Bauer namie
stnika, czy prawdą jest, że rząd zamierza „je
zuitom kochanym14 sprzedać p°wna realność na 
jeduej z ulic przedmieścia Maria-Hilf. Marsza
łek przyrzekł udzielić interpelację namiestnikowi,

W Lincu postawiono wniosek, aby sejm 
wvbrał „wydział kousty fucyjny,44 który ma przed
stawić skutki obeeaego smutnego polożeuia kraju.

W B ernie interpelowano Wydział krajowy, 
dla czego w czasie inwazji pruskiej Wydział 
zawiesił swoje czynności.

W Celowcu już na drugiem posiedzeniu 
przedłożouo ze strony Wydnialu budżet na rok 
1«67.

W Insbruku interpelowano namiestnika, 
czy prawdą jest, że rząd zamierza odsiąptć T y 
rol wioski rządowi włoskiemu 7 Namiestuik hr. 
Coronini oświadcz}}, że pogłoska, na której in
terpelacja się opiera, je s t  zupełnie fałszywą i 
bez podstawy, że rząd ma silny zamiar nieod- 
stępowania Tyrolu południowego, i że postano
wił z całą energią panującej w Tyrolu włoskim 
agitacji położyć tamę.

W Pradze  na posiedzeniu d. 19. odbyfeir 
przcdłożi.-no prelimiuarz krajowy na rok 1867. 
Wedlue- preliminarza obliczono dochody tylko 
na 474.000 zlr. a wydatki na 2,189.000 złr. Nie
dobór wynoszący 1,715.000 ma być pokryiy po 
datkami krajowemi.

P rusy . Hr. Bismaik wraia temi dniami do 
Berlina i obejmuje urzędowanie.

Zapowiadano, że pod obrady sejmu berliń
skiego poddany będzie także wniosek względem 
odpowiedzialności ministrów.

Organa rządu pruskiego, mianowicie bismar- 
kowska Nordd. A llg ■ Z tg . nie mogą przeboleć, że 
wiadi m< ść przez nie podawaua, jakoby br. Bcust 
miał hr. Gołuchowskiego odwołać, okazała się 
mylną, i że ich nadzieje były płonne. Z-jmują 
się też ciągle mocno Galicją i doradzają rzą
dowi au-irjackiemu, by jak  najprędzej swoją 
politjbę dzisiejszą względem Polaków zmienił. 
N o r d d . A llg . Ztg , która, jak powiada, „nie zna 
ładnej kwestji polskiej44 doradza bardzo dobro
dusznie, troskliwa o dobro Austrji, aby rząd 
wiedeński nie ufał Polakom, żeby postępowaniem 
swem tej kwestji nie podnosił i żeby hr. Gołn- 
chowskieso usunął, bo zdaniem organu p. Bi- 
smarka, dzisiejszy namiestnik Galicji jest wielce 
dla Austrji szkodliwym, gdyż naraża j ą  na uie- 
przyjaźó Moskwy.

Rząd pruski pragnąc uspokoić gabinet pa-
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ryzfci, eo do załóg w twierdzach Ulm i Rastadt, 
polecił posłowi swemu w Paryżu p. Goltzowi, 
aby tenże .oświadczył stanowczo, że Prusy by
najmniej n’e mają zamiaru obsadzać tych twierdz 
swojem wojskiem.

F ra n c ja .  Śledztwo przeciw młodym ludziom,u- 
więzionym wfcafe de la Renaissance, toczy się z 
pośpiechem. Jedenastu z nwięzionych już uwol
niono.

W sprawie organizacji armii, którą się rząd 
ciągle bardzo sprężyście zajmuje, donoszą teraz, 
że projekta marszałków Niela i Mac Mahona 
przyjęto stanowczo w komisji. Projekta te za
sadzają się na powszechnym obowiązku służe
nia w wojsku, i s tanowią: 1) W czasie pokojn 
liczy armia 4 do 600.000 ludzi ; 2) każdy F ran 
cuz od 20. do 40. rokn musi służyć 6 lat w li 
cii, a resztę lat w rezerwie; 3) rezerwa liczy
400.000 ludzi; 4) armia cała zaczepna liczy 
więc milion żołnierzy; 5) nadto dla obrony kra 

ju mobiliznje się 600.000 gwardji narodowej, w 
którym to celu urządzają się w municypiach 
ćwiczenia s trze leckie; 6) celem opędzenia w y
datków nowej organizacji powiększa się w 
pierwszym roku budżet ministra wojny o 300 
milionów franków. Nadto donoszą, że we wszy
stkich fabrykach broni z nadzwyczajnym po
spiechem przerabiają karabiny na odtylcowe, i 
sporządzają znaczne bardzo zapasy nowych ta
kich karabinów.

Wiochy. Agitacja wyborcza w Wenecji, 
gdzie wkrótce przedsięwzięte będą wybory do 
parlamentu florentyńskiego, jest nadzwyczaj sil
ną a zasługaje * tego powodu na szczególną 
uwagę, że stronnictwo ruchu agituje mocno za 
tem, aby ile możności wybierać jak  najwięcej 
emigrantów z włoskiego Tyrolu, a to w celu o- 
kazania, że „Włosi uważają włoską część T y 
rolu za prowincję włoską.1* Korespondencje z 
Wenecji wymieniają mnóstwo kandydatów z po
między osób, które niegdyś agitowały w Tyroln 
południowym przeciw udziałowi w sejmie ins- 
pruckim, a które wyemigrowawszy w czasach o- 
statnich z Trydentu, występują teraz jako kan
dydaci w Wenecji, Weronie, Padwie i td.

M eksyk. Wiadomościom z Meksyku o wy- 
jeźdaie cesarza Maksymiliana zaprzeczono urzę- 
downie, tak ze strony rządu francuskiego jak  au- 
strjackiego. Z tego powodu podaje Ntue fr. Presss 
źródło, z któreg" wiadomość wyszła. Dziennik 
ten pisze : „Poseł Juareza w Washingtonie, pan 
Romero otrzymał z Vera Cruz list datowany d. 
26. października rb., który opiewa: „„Cesarz 
Maksymilian opnśeił dnia 23. bm. miasto Meksyk, 
zrezygnowawszy ustnie (verbally) na rzecz j e 
nerała Bazaine. Jenerał ton usiiował powstrzy
mać cesarza jeszcze przez dwa dni, póki aie 
przyjedzie jenerał Castelnan. Cesarz jednak s ta 
nowczo temu się oparł i udał się, eskorto
wany przez 800 Austrjaków„dla uniknięcia spo
tkania się z jenerałem Castelnau, manowcami 
do Orizaby. Do Orizaby przybył cesarz wczoraj 
a dziś ma przybyć tutaj (do Vera Crnz). Kapi
tan korwety anstrjaekiej „Dandolo* utrzymuje, 
że cesarz chce zaraz po swoim przyjeździc od
płynąć do Europy. Słychać, że cesarz ma dziś 
w Orizabie wydać manifest. Jenerał Castelnan 
przybył do miasta Meksykn zaraz po wyjeździe 
cesarza, zajął mieszkanie w palaen i objął rządy. 
Żołnierzy francuskich, którzy wstąpili w służbę 
cesarza Maksymiliana, skłonił jenerał Castelnan 
do powrotu do Francji. Jenerał jnarystowski Por- 
firio Diaz zajął miasto Oaxaca i zdobył artyle- 
rję, zapasy amunicji, a załogę zabrał do nie
woli. ““

Wiadomość tę — dodaje N ew  fr. Presse — 
podały wszystkie dzienniki nowojorskie duia 6. 
bm. Dziwnem jest, dla czego telegrafem nie u- 
dzielono tej wiadomości rządom europejskim, ani 
też nie przesiano telegrafom zaprzeczenia.

Najnowsze dzienniki paryzkie dowiadają się, 
że już rządowe koła francuzkie nie wątpią o 
bliskim powrocie cesarza Maksymiliana do Eu
ropy. Zdaje s i ę , że nadeszły telegrafem atlan
tyckim do rządu franenzkiego wiadomości, po
twierdzające doniesienia nowojorskie o wyjeź
dzie cesarza.

Ziemie polskie. W urzędowym Dzienniku 
Waszawskim ciekawą i ważną znajdujemy wiado
mość, dotyczącą Galicji. Oto organ rządu mo
skiewskiego przyznaje się wreszcie, że w Gali
cji istnieje a j e n c j a  m o s k i e w s k a .  — 
D ziennk Warszawski ogłaszając artykuł o wrze- 
koraych agitacjach rewolucyjnych emigracji pol
skiej, która zdaniem tego dziennika ma także 
zajmować się fabrykacją fałszywych biletów k re 
dytowych moskiewskich i przemycaniem ich do 
cesarstwa, powiada: „Zarząd jenerał policmaj
stra przedsięwziął środki w cela uprzedzenia i 
zatamowania przewozu do krajn fałszywych bi
letów kredytowych. Z decyzji namiestnika Kró
lestwa ustanowioną była komisja osobna, która 
ułożyła plan wykrycia i zatamowania złego.Ko
misja udała s ;ę także do władz prnskieh nad
granicznych, w których napotkała zupełną goto
wość do pomagania jej, i u r z ą d z i ł a  a j e n- 
t n r ę  w a n s t r j a e k i e j  G a l i e  j  i. “ Godnera 
jest uwagi, że gdy organ moskiewski powiada, 
iż komi-ja ndala się do władz praskich i na
potkała znpelną gotowość do pomagania jej, 
me tyspomina bynajmniej o zachowaniu się władz 
anstrjaekich, nie wymienia nawet że się udawa
no do władz austrjackicb, i czy a j e n e j a ,  któ
rą  Moskale urządzili sobie w Galicji niby to w 
celach zapobiegania przewozu fałszywych bile
tów kredytowych do państwa moskiewskiego, 
została za wiedzą rządu anstrjaekiego urządzo
ną. O istnieniu ajencji moskiewskiej, wiemy tu 
aż nadto dobrze oddaw na, i nie w tem donie
sienia Dziennika Warszawskiego jest strona ciekawa 
tej wiadomości, lecz tem, że organ moskiew
ski, zniewolony przyznać sie do tego , wymyślił
sobie taki pozór do uzasadnienia powodów” ist
nienia tej ajencji i do pokrycia nim właściwego 
ajencji celn. Że ajeneja ta nie o bilety fałszywe 
się troszczy, lecz o Rusinów galicyjskich, wiemy 
my, wie rząd i wie bardzo dobrze Dziennik W ar
szawski.

S p ra w o zd a n ie
W ydziału krajowego względem przekazanej mu przez 
Wysoki sejm w przeszłej kadencji petycji miasta Innowa 

o ulżenie w opłacie podatku domowo czynszowego.

Wysoki se jm ie!
Uchwała Wysokiego sejmu na 79 posiedze

niu przeszłej kadencji powzięta, przekazała Wy
działowi krajowemu między innerai petycję mia
sta Lwowa, o wyjednanie ulżenia w opłacie po
datku domowo-czynszowego.

Miasto Lwów prosi w niej najpierw, by n- 
dzielone ustawą z dnia 16-sierpnia 1865 (Dzien
nik praw państwa XXI. nr. 7 4 )  czasowe uwol
nienie od podatkn dochodowego tych budynków 
nowych, przebudowanych lub dobudowanych, 
które do końca roku 1867 według planu zupeł
nie wykończone będą, rozciągnięto zostało dla 
miasta Lwowa na te bndowle nowe, odbudo
wano lub dobndowane, które wykończone będą 
do rokn 1869— powtóre, by przy wymiarze po
datku domowo-czynszowego strącano z czynszów 
nie jak  teraz 15% ale 30%.

Co do żądania pierwszego, budowle nowe, 
odbudowane lub dobudowane, przyznane mają 
w calem państwie austrjaekiem czasowe uwol
nienie od rządowych podatków, które z pewne- 
mi co do niektórych miejscowości wyjątkami, 
trwa przy budowlach nowych przez dziesięć lat, 
przy odbudowanych lub dobudowanych ośm lat. 
Czasowem tom uwolnieniem od podatku ehciano 
zachęcić do budowania nowych domów, ułatwić 
podnoszenie się miast, a ostatecznie pomnożyć 
liczbę przedmiotów, podatkowaniu ulegających.

Gdy jednakże rząd w r. 1865 dostrzegł, iż 
przy wysokiej stopie procentowej chęć do bu
dowania, pomimo tej korzyści, w całem pań
stwie austrjaekiem bardzo znacznie zmniejsza 
się, wydał za współudziałem ówczesnej Rady 
państwa ustawę, rozciągającą czasowe uwolnie
nie od podatków dla budowli nowych na lat 15, 
a dla odbudowanych lub dobudowanych na lat 
12, któreby od dnia wydania ustawy do końca 
rokn 1867 ukończone zostały.

O ile inne miasta państwa anstrjaekiego 
mogą korzystać z tego pomnożenia wolnych lat 
od podatkn, o ile w nich powiększyła się chęć 
do budowania, nie wiemy. Dla Lwowa jednak
że postawiony termin wykończenia całkowicie 
budowli do końca r. 1867, jest, jak  to słusznie 
podnosi petycja miasta Lwowa, za krótki, by 
mógł spodziewane przynieść owoce.

Głód w roku 1865—1866, musiał skierować 
wszystkie kapitały w kraju kn spekulacji zbo
żowej, nastręczającej doraźne i obfite zyski. Na 
przedsiębiorstwa nowych budowli zabrakło fun
duszów, boć kraj, jak  wiemy, ubogi, i gdyby za 
łaską Najj. Pana zaciągnięta krajowa pożyczka 
nie była sprowadziła do nas obcego kapitała, 
byłyby nosze własne nie wystarczyły nawet na 
zaknpno potrzebnego zboża. Ztąd też skorzysta
ło z uwolnienia od podatków, powołaną nbtawą 
z r. 1865 nastręczonego w mieście Lwowie do 
dnia 9. kwietnia b. r. tylko 6 budowli nowych, 
a 6 odbudowań lub dobudowań.

Miasto Lwów jest, równie jak  cały kraj nasz 
w ogóle, pod względem możności korzystania z 
ustawy tej z r. 1865 w daleko gorszem położe
niu jak inne kraje państwa austrjackicgo. Do
pełnienie bowiem warunku ustawy z Tokn 1865 
ukończenia całkowitego bndowli do końca roku 
1867, zależy nietylko od chęci, woli a  nawet i 
kapitału, ale przeważnie także od odpowiedniej 
liczby zdolnych rzemieślników.

Nie ulega zaś żadnej wątpliwości, że rz e 
miosła są u nas daleko mniej rozwinięte, że ilość 
rzemieślników jest u nas stosunkowo znacznie 
mniejsza, jak  w prowincjach zachodnich. Ztąd 
też zapłata dzienna czeladnika murarskiego na 
przykład, wynosi we Lwowie półtora reńskiego 
w. a . , a pomimo tego ciągłe słyszymy narze
kania na brak rzemieślników.

Nadto utradniąją jeszcze w kraju naszym 
szybkie stawianie bndowli nasze atmosferyczne 
i klimatyczne stosunki, których niestety j a k  w 
całem ustawodawstwie, tak i tu dostatecznie nie 
uwzględniono. A przecież zima n nas i dłuższa 
i sroższa. Z jednej więc strony czas do budo
wania przydatny daleko n nas krótszy, a z drn- 
giej strony nowe mnry znacznie wolniej wysy
chają i już z tego powodu szybkie ukończenie 
bndowli unieraożebniają.

Ztąd też, kiedy w zachodnich prowincjach 
widzimy domy, pod które na wiosnę kopano 
fundamenta, z jesieni jnź zamieszkałe, u nas bu
dowla do znpełnego ukończenia potrzebuje zwy
kle eo najmniej dwóoh lat.

Widocznem więc jest, iż powołana ustawa 
z rokn 1865 nie może zwiększyć we Lwowie 
chęci do budowania, jeżeli termin ukończenia 
bndowli przydłużony nie będzie. Kto w roku 
bieżącym budować nie zaczął, ten już i zaczy
nać nie może, bo jest pewny, iż budowli do 
końca roku 1867 nie wykończy. Zamiar więc 
prawodawcy pomnożenia liczby nowych pomie 
szkań nie zostanie we Lwowie bynajmniej urze
czywistniony. A przecież we Lwowie czuć się 
daje niezmiernie brak pomieszkań. Ludność jego 
w ostatnich latach znacznie się wzniosła, kiedy 
ilość domów bardzo nieznaczni*} tylko się po
większyła. Od rokn bowiem 1854 do roku 1862, 
po kfóry rok urzędowy wykaz do petycji mia
sta Lwowa załączony sięga, wybudowano wszy
stkiego 30 nowych domów. Stosunek ten mnsi 
koniecznie oddziaływać bardzo niekorzystnie na 
stan zdrowia mieszkańców.

Jeżeli zatem nstawa z roku 1865 ma temu 
miastu i jego mieszkańcom przynieść jakąkol
wiek korzyść, jeżeli pod pozorem unifikacji w 
prawodawstwie nie ma pozostać n nas martwą 
literą, jeżeli miasto Lwów eo do ołg tą ustawą 
przyznanych ma być zrównane z miastami in
nych krajów państwa austrjackiego, wypada ko
niecznie, aby termin ukończenia budowli był dla 
miasta Lwowa przydłużony.

Niemniej nzasadnione jes t  i drugie żądanie 
miasta Lwowa, by na utrzymanie domu strącać 
z czynszów przy wymienionym podatkn nie jak  
dotąd 15% ale 30%.

Jeżeli się uwzględni, ile utrzymanie domu

we Lwowie rzeczywiście wynosi, to 30% czyn
szów brutto z pewnością tylko przy oszczędno
ści na utrzymanie wystarczy. Wydatek ten obej
muje bowiem nietylko potrzebne naprawy, ale 
równie utrzymanie stróża , oświetlenie, opłatę 
kominiarza, wywożenie śmiecia, śniegu i t. p. 
A jeżeli pod tym względem nie jedno pozostaje 
do życzenia, jeżeli przy nrzędowem sprawdzeniu 
stanu domów w niedawnym czasie znaleziono 
na 3058 domów tylko 769 w dobrym stanie, 
przyczyny tego szukać należy właśnie w tem, 
iż procenta, potrącane z czynszów przy wymia
rze podatków są za niskie. Wszelkie usiłowania 
rady miejskiej, by domy w dobrym utrzymywa
ne były stanie, rozbijają się o jednę i tę samą 
odpowiedź właścicieli domów, że 15ft/ 0 czyn
szów na to nie wystarcza, że przy wysokości 
podatku, wynoszącego obecnie wraz z dodatka
mi 34% d o c h o d u  b r u t t o ,  brakuje im na 
naprawy całkowicie fnndnsza. Ten prawdziwie 
zatrważający stan wzmógł się do tego stopnia, 
że przy wspomnianem sprawdzaniu stanu do
mów znaleziono 371 domów, które dla zanie
dbanej naprawy groziły zawaleniem sic, i które 
w całości albo w znacznej części musiano kazać 
zburzyć.

Okoliczność, że przepis strącenia 15 %  z 
czynszów na sarta tecta jest ogólny, obowiązują
cy wszystkie miasta państwa anstrjaekiego, gdzie 
dodatek domowo-czynszowy zaprowadzono przed 
r. 1849, dowodzi tylko, że unifikacja prawodaw
stwa, bez uwzględnienia miejscowych stosunków, 
nie jest bynajmniej równym wymiarem sprawie
dliwości, ale przeciwnie, jak  to już niejedno
krotnie w Wys. sejmie podnoszono, największą 
niesprawiedliwością; jeżeli bowiem w z3cho- 
dnien miastach utrzymanie domów wynosi is to
tnie 15% czynszów, to procent ten we Lwowie 
wystarczyć nie może. Nasz wilgotny i ostry 
klimat wymaga bowiem daleko większych i 
częstszych w tym względzie wydatków. Dachy 
we Lwowie nie mogą z pewnością stać tak dłu
go, jak  naprzykład w Wiednia lab w Pradze. 
Tynki zewnętrzne i piece daleko częściej od
nawiane być m u szą , bo ledwie że nię co 
parę lat.

Ale Lietylko sam klimat wpływa na zwię
kszenie kosztów utrzymania bndynków. Gorsza 
jakość materjału budowlanego, mianowicie k a 
mienia, przyczynia się we Lwowie także bardzo 
znacznie do pomnożenia tych kosztów.

Wreszcie nie może być pominięty i zwy
czaj miejscowy, iż we Lwowie właściciel domu 
przynajmniej każdemn nowemu czynszownikowi 
ściany, drzwi i okna na nowo malować, d rzw i, 
okna, zamki, posadzkę ponaprawiać mnsi, kiedy 
w innych miastach wydatki te czynszownik sam 
zwykle ponosi. We Lwowie mnsi właściciel do
mu, wynajmując mieszkanie n. p. za 1000 złr., 
wydać zaraz przynajmniej parę set złr. na te 
odświeżenia. Wziął więc rzeczywiście tylko 800 
złr., a do wymiaru podatku liczą mu pomimo 
tego 1000 złr.; jeżeli zaś czynszownik za rok 
się wyprowadzi, czeka właściciela domu na d ra
gi rok znowu ta sama strata.

Okazuje się więc niewątpliwie, że we Lwo
wie na koszt utrzymania budynku więcej strącić 
wypada, jeżeli podatek we Lwowie nie ma być 
wyższy, jak  w miastach innych prowincyj, i to 
wyższy do tego stopnia, iż z jednej strony w ła 
ścicieli domów przyprawia o znpełną ruinę, a z 
drugiej strony utrudnia mieszkańcom miasta z 
każdym dniem coraz bardziej znalezienie wygo
dnego i zdrowego pomieszkania.

Z tych tedy powodów wnosi Wydział k ra 
jowy :

Wysoki sejm raczy na podstawie Ju 19. 
statutu krajowego uchwalić następujące wmoski:

„1. Nadane ustawą z dnia 16. sierpnia 1865 
roku czasowe uwolnienie od opłaty podatau do
mowego, ma być dla miasta Lwowa rozciągnięte 
także na domy nowo wybudowane, odbudowane 
lub dobudowane, któro wykończone będą do 
końca r. 1869.“

„2. Procent strącony z czynszów przy wy
miarze podatkn domowo czynszowego na utrzy
manie budynku sarta tecta wynosić ma w mieście 
Lwowie 30 prct.“

We Lwowie d. 15. listopada 1866.
Leon książę Sapieha, 

marszałek.
Kazimierz Grocholski, 

referent.

Spraw ozdanie
z czynności W ydziału krajowego królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem po 

zamknięciu I I I .  sesji sejmowej.
(Ciąg dalszy .)

H \O d e b r a n i e  s z p i t a l i  i z a k ł a d ó w  d o 
b r o c z y n n o ś c i  w e  L w o w i e  i K r a 

k o w i e .
Co do właściwych szDitali 1. a) i 3. a), tj. 

zakładu chorych w szpitalu lwowskim i oddziału 
dla sporadycznych chorych w szpitala św. Ł a 
zarza w Krakowie, to takowe nie mają cechy 
zakładów krajowych w myśl statutu krajowego, 
bowiem uznane są jako publiczne zakłady dla 
ehoryeb, i nie są z fnndnszu krajowego nposa 
żone, a fundasz krajowy obowiązany jes t  tylko 
pokrywać koszta leczenia ubogich chorych przy
należnych do gmin tntejszo-krajowycb, którzy 
nie mają środków na zwrócenie łożonych ko
sztów leczenia.

Ze względn jednak na dotychczasową wspól
ną administrację i ścisły związek tych zakła
dów z ich oddziałami, jako zakłady krajowe jnż 
uznanerai, przeszły one wraz z wszystkiemi pod
II. wyliczonemi zagładami pod zarząd reprezen 
taeji krajowej.

Reprezentacja krajowa obowiązaną będzie 
zachować cel i przeznaczenie tycb zakładów, 
oznaczone aktem fundacyjnym lab ustawą, nie
mniej s ta tn ta , dyrektywy i unormowanie nrzą- 
dzenia, a to tak długo, dopóki na drodze usta
wodawczej nie zostaną zmienione. W unormowa-

j nych urządzeniach zakładów dla chorych, któi1 
j do zakładów krajowych nie należą, nia moi' 

nastąpić żadna zmiana bez poprzedniego por! 
zumienia się % władzą krajową, eo jednak ni1 
narusza swobodnego działania reprezentacji kra 
jowąj w ekonomicznym zarządzie tych zasładó*

Co do wpływu władzy politycznej na zmh 
ny w należytościach za pielęgnowanie chorych 
uczyniło _ prezydjum namiestnictwa wniosek dt 
c. k. ministerjnm, ażeby Wydział krajowy 
przyszłości mógł czynić zmiany w należytościac ■ 
pielęgnowania w pozoznmieciu z polityczną wła- 
dzą krajową.

Użytkowanie zakładów położniczych i szpr 
tali na cele naukowe zostało i nadal zastrzeże 
ne e. k. rządowi.

Mianowanie dyrektora szpitalu lwowskiego. 
tndzież dyrektorów szpitali św. Łazarza i św 
Ducha w Krakowie, jakoteż mianowanie profe
sorów funkcje prymarjnszów pełniących, za po- 
przedniem zasiągnieniem zdania Wydziału k ra
jowego, zostało zastrzeżone Najjaśniejszemu Panu

Mianowanie asystenta klinicznego należy 
do grona nauczycieli zakłada medyczno-chirur- 
g iczncgo; mianowanie zaś reszty członków sa 
nitarnej i administracyjnej służby przeszło na 
Wydział krajowy z tym w arunkiem , że przy 
mianowaniu prymarjuszów, którzy acz niebędąc 
profesorami, używani bywają w celach nauko
wych, nastąpi porozumienie się z krajową w la
ną polityczną a przy obsadzeniu akuszerek kli
nicznych, z gronem medyczno-chirnrgicznych n a
uczycieli.

Prawo nadzoru nad tomi zakładami pod 
względami policji sanitarnej zastrzeżone zostało 
politycznej władzy krajowej, a odnośnie c. k. 
orgauom sanitarnym ; zaś gronu nauczycieli za
kładu medyczno - ehirnrgicznego we Lwowie, a 
odnośnie koleginm profesorów w Krakowie, p ra 
wo nadzoru pod względami naukowerai i s zkol - 
nemi.

Obecnym urzędnikom i sługom tych fnndu 
szów i zakładów zastrzeżone zostały ich nabyte 
prawa.

Funduszowi szkolnemu zastrzeżono prawo 
własności eo do zakładu klinicznego i meoyczno- 
chirnrgieznego. Tymczasowo zatrzymała e. k. 
proknratorja skarbowa zastępstwo tych zakładów.

Stosunek gminy miasta Lwowa do szpitalu 
lwowskiego, a odnośnie do zakładu chorych w 
tymże szpitala, uregulowany został prawomoc- 
uemi postanowieniami ministerstwa stanu w 
ten sposób, że nie pokryte własnemi dochodami 
zakłada wydatki na pielęgnowanie chorych do 
miasta Lwowa przynależnych, niemogących za 
siebie płacić, ma opędzać fnndusz krajowy, na
tomiast gmina lwowska ma z funduszów w ła
snych pokrywać resztę niedoboru przy wydat
kach administracyjnych; gminie zatem będzie 
odnośny projekt budżetn do przejrzenia ndzie 
lany.

{Zakład podrzutków we Lwowie.) Zakład pod
rzutków we Lwowie przeszedł >ez wszelkich 
zastrzeżeń pod zarząd reprezentacji krajowej, 
jednakowoż pozostała działalność magistratu w 
sprawie nadzorowania i umieszczania podrzutków 
tymczasowo nietkniętą.

(Stan majątku szpitatu lwowskiego.) Na dciu 
30. września 1866. odebrano gmach szpitalny 
we Lwowie z gruntami doń naleźącomi, wewnę
trzne nrządzenia, sprzęty i kasę.

Fnndnsza, przeznaczonego na budowę donin 
obłąkanych we Lwowie, powstałego z dochodu 
loterji państwowej z rokn 1862., przeznaczone
go na ton cel przez Najjaśniejszego Pana, nie 
odebrano, ponieważ fundusz ten nie został wcie
lony do majątku szpitalu głównego.

Stan kasy szpitalu z końcem września 1866 
był następujący:

w efektach w gotówce 
Zakład chorych 63.104 zł, 4 o. 2.778 zł. 10 c.

„ okłąkanych 7139 „ — „ 2.855 „ 98Vi „
n położniczy 1-848 „ „  542 „ 27ł/i „

O hŁiał kliniczny • • . . . 247 „ 9 9  „
{Stan majątku szp ic li krakowskich) : W tymże

samym dain nastąpiło odebranie szpitalów św. 
Łazarza i św. Ducha w Krakowie.

Stan majątku tych zakładów przedstawia 
się z końeem września 1866. jak  następuje, a to:

a) (św. Ł a za rza ) Szpitalu św. Łazarza:
1. Położona w królestwie PoNkiem wieś 

Tropiszów, wydzierżawiona ?a roczDy czynsz
14.000 zł. poi.

2. Folwark w Prądniku czerwonym wydzier
żawiony za roczny czynsz lo04 j ł r . et. wa.

3. Propinacja w Krowodrzy, w ydzierżaw io
na za roczny czynsz 850 złr. w. a .

4. Młyn w Prądniku białym, wydzierżawio
ny za roczny czynsz 437 złr.

5. Dobra Rąezna i Jeziorzany, wydzierża
wione za roczny czynsz 1116 złr.

6. Las w Rączny w przestrzeni 191 mor
gów 1383 □  sążni, zostający pod własnym Za. 
rządem funduszu szpitalnego.

7. Gmach szpitalny z wewnętrznem urządze
niem.

8. Uloko wane na realnościaeh kapitały, a t0:
<*) w walucie pol

skiej . 780.545 zł- 19 gr. poi.
h) w walucie au- 

strjackiej 6.767
9. Papiery publiczno 130.957

7.354

96 et.

i8 «79% et.

30.901 91 ct.

10. Gotówka
11. Zaległe prowizje 

od kapitałów lo
kowanych .

12. Zaległe czynsze
za wydzierżawię
nie realności . „

(b) św. Ducha.) Szpitalu św. Ducha.
1. Kapitały lokowane

na dobrach i re-
alnościach _ _

2. Zalegle prowizje
od tychże

3. Papiery pnbljczne
4. W gotówce 
(Stan kasy zakładu podrzutków we Lwowie ) Stan

kasy zakładu podrzntków we Lwowie wynosił 
z końcem września 1866.

9-427 „ 52

52.005 zł. 02 gr. poi.

985 „ 79 et. 
1-980 „ -  „
7.295 „ 18
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w papierach publicznych 1.916 zlr. 40 ct. w. a. 
w gotówce 361 „ 70 , „

(Reszta szpitali w G alic ji) Reszta szpitali w 
Galicji nie ma cechy zakładów Krajowych 
w myśl statutu krajowego, przeto zarząd tychże 
nie mógł przejść na Wydział k ra jow y; jednako 
woż wpływ Wydziału na zakłady gminne w o- 
góle przysługujący z mocy ustawy, pozostał 
nienaruszony.

Ze względu na udział funduszu krajowego 
w opędzaniu kosztów pielęgnowania chorych, 
zastrzeżono Wydziałowi krajow em u:

1. Wpływ doradczy we wszystkich ważniej
szych spraw ach, które do politycznej władzy 
krajowej dochodzą, a ekonomicznego zarządu 
tych zakładów dotyczą ;

2. sprawozdanie kwartalnych rachunków, na
leżących się zwrotów kosztów pielęgnowania, 
któreby ściągnąć się nie dały, i asygnowanie 
kwot sprawdzonych, sprawozdania rachunków 
mających się zwrócić kosztów pielęgnowania 
za osoby stanu cywilnego leczone w szpitalach 
wojskowych ;

3. przedkładanie z wyciągów z rocznych 
rachunków szpitali z ogólnego obrotu majątko
wego, nakoniec zastrzeżono

4. iż ogłoszenie innych zakładów dla cho
rych, oprócz jnż istniejących, zakładami publi 
cznemi, może nastąpić tylko za przyzwoleniem 
reprezentacji krajowej.

HL
Z a k ł a d y  p o p r a w c z e  i p o l i c y j n y  f u n  

d u s z  k r a j o w y .
Zakłady poprawcze, t j . :
ojjzłączone z domem karnym we Lwowie: 

zakład korekcjonistów męzkich,
b) oddział korekcjonistek u św. Marji Magda

leny we Lwowie, winne były przejść pod za
rząd reprezentacji krajowej, albowiem na mocy 
dekretu kancelarji nadwornej z 24. czerwca 1843. 
ł. 19.112 przeznaczony jest na utrzymanie tych 
zakładów policyjny fundusz krajowy, a wedle 
rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrzuych 
z dnia 19. grudnia 1851. niedobory pokrywane 
być mają z funduszu krajowego.

Atoli ck. rząd odmówił oddania tych zakła
dów z tem oświadczeniem, że kierownictwa i 
wyższego nadzoru nad temi, z domami karnemi 
złąszonemi zakładami, ck. rząd, ze względu na 
publiczne interesa najwyższej wagi, z rąk swo
ich puścić nie może.

Ażeby jednak Wydziałowi krajowemu uczy
nić przystępnym wpływ odpowiedni dotacji ko
rekcyjnych zakładów, zastępca Wydziału krajo
wego będzie mieć udział w miesięcznych domo
wych rewizjach, a przy wszelkich zarządu eko
nomicznego tych zakładów dotyczących spra
wach ck. rząd porozumiewać się będzie z W y
działem krajowym.

Z a r z ą d  p o l i c y j n e g o  f u n d u s z u  
k r a j o w e g o  przeszedł na Wydział krajowy 
z zastrzeżeniem praw funduszu karnego co do 
zdziałanych budowli obok gmachu u św. Marji 
Magdaleny kosztem funduszu karnego, niemniej 
co do własności z tegoż funduszu sprawionych 
sprzętów.

Oddając fundusz policyjny wyraził c. k. rząd 
nadzieję, że przez oddanie gmachu rzeczonego, 
użycie tegoż Da umieszczenie tamże domu k a r 
nego dla więźniów płci żeńskiej nie będzie na
rażone , co jednakowoż nie ma ubliżać bynaj
mniej prawu własności policyjnego funduszu k ra
jowego co do w mowie będącego gmachu i p ra 
wa wolnego rozrządzania tymże.

Zastrzeżono zarazem, iż zohowiązania fun
duszu policyjnego, oparte na istniejących dyre 
ktywach co do celów tychże zakładów, tylko 
na drodze konstytucyjnej mogą być zmienione.

Stan kasy funduszu policyjnego, wynosił z 
końcem września 1866 w efektach 6.204 złr., w 
gotówce 8.260 złr. 6 cnt. wal. austr.

IV.
F u n d u s z  p o m n i k a  K o ś o i u s z k i .
Fundusz pomnika Kościuszki, powstały ze 

składek pieniężnych i innych darów, uznany re 
skryptem byłej rzpltej. Krakowskiej bez wszel
kich zastrzeżeń.

Stan kasy tego funduszu z końcem wrze
śnia 1866 wynosił w papierach publicznych 
8.440 złr. i 547 złr. 3 ct. wal. anstr. gotówką.

V.
F u n d u s z e  s t y p e n d y j n e .

Przy rokowaniach o odebraniu funduszów 
stypendyjnych w zarząd reprezentacji krajowej 
oświadczył c. k. komisarz, iż c. k. rząd,^ biorąc 
autonomię za punkt wyjścia, gotowym jest od
dać zarząd wszystkich fundaryj Wydziałowi k ra 
jowemu, i że w zasadzie nic nie stoi w drodze, 
ażeby i prawo rozdawnictwa stypendjów odda- 
nem było Wydziałowi krajowemu, co jednak 
nie może nastąpić w skutek samego oddania 
zarządu fuudaeyj, tylko na podstawie poprze
dniej* zmiany odnośnych, prawnie wystawionych, 
przeto prawomocnych aktów fundacyjnych.

Gdy delegaci obstawali przy zdaniu swem, 
iż tak administracja, jakoteż pr ,wo rozdawni
ctwa funduszów stypendyjnych już z mocy ces. 
dyplomu z 20. października 1860, i ces. patentu 
z 26. lutego 1861 • służą reprezentacji krajowej, 
przerwano rokowania z powodu oświadczenia 
c. k. komisarza rządowego, iż sprawa ta musi 
być uprzednio przedłożoną decyzji c. k. mini 
sterstwa stanu. (C d. n.)

3. posiedzenie sejmu.
W dokończeniu sprawozdania wczorajszego, 

podajemy porządek wyborów komisyjnych, któ
re pod koniec posiedzenia się odbyły.

Nasaroprzód głosowano nad wyborem komi
sji do rozbioru zmian, w ustawie wyborczej p ro
jektowanych.

Potem pp. KozłowsKi, Bocheński, Guszale- 
wicz, Kaczkowski, Gniewosz i Sanguszko jako 
8krntatorowie zbierali głosy na członków korni- 
■ji petycyjnej.

Skrutatorami wyboru komisji katastralnej 
b y l i : Smarzewski, Russocki, Sawczyński, Skar
szewski, U8tjanowicz, Kulczycki,

Do sarutynium wyboru komisji statutowej 
wezwał książę marszałek Agopsowicza, Fortunę, 
Laskowskiego, Janow skiego, Polanowskiego i 
Gnoińskiego.

Nareszcie skrutynium wyboru komisji do 
zbadania czynności Wydziału krajowego przed
siębrali Sznmańczowski, Hoppen, Seidler, Pie- 
truszewioz.

Skrutynia miały się odbyć zaraz po posie
dzeniu, a rezultat wyborów będzie dziś ogłoszo
ny. Posiedzenie zamknięto o godzinie 1'/, z 
południa.

Dziś przyjdzie może podopełniać wybory 
komisyjne, jezli się głosy rozstrzeliły, » potem 
ma nastąpić drugie czytanie Sprawozdania Wy
działu krajowego o reformie podatku domowego 
i domowo-czynszowego we Lwowie i obrady 
nad tem.

Podziału sejmu ua sekcje jeszcze nie usku 
teczniono.

Korespondencje Gazety Narodowej.

Florencja dnia 19, listopada.
(AJO ) Otrzymuję nową wiadomość, tyczącą 

się posłannictwa jenerała Fieury, pochodzącą 
wprost z ambasady francuskiej. Oto poseł napo
leoński przy florenckim dworze, p. br. Malaret, 
wyrobił był projekt pogodzenia papieża z Wło
chami. Według tego projektu papież znajdował
by się w tym samym stosunku do Wiktora Ema
nuela, jak  król Jan saski do Wilhelma pruskiego. 
Wojska narodowe zajęłyby w takim razie głó
wne pnnkta w państwie Kościelnem. Jenerał 
Fieury, nakłaniając rząd do przyjęcia powyższe
go projektu, ma zarazem zapewnić raz jeszcze 
solennie Wiktora Emanuela, że wymarsz wojsk 
francuzkicb nastąpi nieodwołalnie z Rzymu dnia 
15. grudnia.

W nowym okólniku, wystósowanym do p re 
fektów, pozwala Ricasoli powrócić wszystkim 
biskupom i innym dygnitarzom do swych dyc- 
cezyj, którzy z jakichkolwiekbądź powodów opu
ścili byli miejsca urzędowania. Wiadomo, że 
pierwszy okólnik pozwalał powrócić jedynie pe
wnej liczbie biskupów, teraźniejszy zaś obejmu
je  wszystkich.

K r o n i a.
— Istniejące tu o d  2 lat stowarzyszenie techników  

odbędzie jutro w sobotę l s z e  tej jesieni zgromadzeni e 
swoje pod prezydencją p. Reisingera o godz. S. wie-  
ozorem w sali ratuszowej, którą miasto bezpłatnie wraz 
z oświetleniem na ten cel raz na zawsze ofiarowało, 
Na to pierwsze zgromadzenie zaproszono JE. hr. namie
stnika, JO. księcit. marszałka i wielu po s łó w  sejmoT.ych.

— K r a k ó w  d. 19. listopada. Przejeżdżając przez 
Kraków w powrocie z zagranicy, pospieszyłem  na p o 
siedzenie Rady miejskiej tutejszej, w zeszły poniedzia
łek, pragnąo przekonać się  naocznie, jakim trybem się  
odbywają narady, i porównać je z temi, które widziałem  
w zachodnich Niemczech i B e lg i i .  Przyznać muszę, że 
Rada krakowska w niczem nie ustępuje korporacjom  
tego  rodzaju wjkrajash, najdalej rozwiniętych ; że p o 
waga, porządek, ład i pewna karność w rozprawach  
świadczą o Wysokiem wykształceniu jednej części ezłon-  
ków, a o skrom ności  tych, którzy alboniemając nic do 
powiedzenia, alboteż  jakkolw iekby mieli gruntowną zna
jomość rzeczy, dla trudności w wysłowieniu raczej mil
czeć wolą. T o  też rozprawy idą szybko i dalekiemi są 
od tej rozwlekłości,  która szczególniej  w miastach nie
mieckich tak nudnemi je  czyni.

Na posiedzeniu poniedziałkowem p. radca Machal- 
ski uchronił,  że tak powiem, „honor domu* od szwan
ku, raz przedstawiając Radzie, jak niewlrśriwem było  
zamieszczenie w protokole  narad dysputy nad różni
cą zdań z W ydziałem krajowyjn, zaszłej na posiedze
niu poprzedniem, i wnosząc wymazanie tejże z p rotoko
łu narad, na co też Rada jednomyśln ie  się  zgodz iła ;  
powtóre, że  w yk ry ł  w wyborze pewnego pana B orow 
sk ie g o  usterki przeciw prawu wyborczemu, a nawet pod
stęp oczy w is ty  ze strony wybranego, który n3 zasa
dzie fałszywej fasji sw ych dochodów, chciał się  wcisnąć  
do Rady miejskiej.

Okazało się  z przedstawienia p. Machalskicgo, iż poda
tek dochodowy, opłacany od roku przez p. B orow sk iego  
nie dochodził kw oty  15 reńskich, wymaganej statutem ; 
nadto, że obecny jego  do ch ó d , w kw ocie  1400 zł.  fasjo- 
nowany, jako pensja koncypienta notarjalnego u nota- 
rjusza Romana Goobla, jest  zmyślonym, ponieważ pan 
Goebel w l iście do pana M achałsk iego ,  tegoż dnia p i 
sanym i odczytanym po posiedzeniu Rady. oświadcza,  
iż pan B orowsk i żadnej od niego  płacy nie pobierał i 
nie pobiera. Te  okoliczności, które powszechne spra
w iły  oburzenie, zapewne nie by ły  wiadome komisji  w e 
ryfikującej wybór, skoro przez usta sw eg o  sprawozda
wcy, żądała uznania wyboru za ważny. Lecz gdy spra
wozdawca kom isj i ,  niemając pod ręką aktów wybor
czych, nie zdołsł  odpowiedzieć na zarzuty faktyczne i 
prawne p. Machałskiego, przedm iot na wniosek tegoż  
zwrócony został kom isj i  weryfikującej do powtórnego  
przedstawienia.

W niosek pana dr. Oettingera o zaprowadzenie j ę 
zyka po lsk iego  w szko łę  izraelickiej na Kazimierzu, 
poparty był przez niego  mową, jakkolw iek  dłuższą,  
wszelako  z wzruszeniem przyjętą przez Radę, z p o w o 
du wyw odów historyoznych tej szkoły  dowodzących,  
jak systematyczn e starano się  od wcielenia Krakowa do 
Austrji germanizować plemię Izraela. W końcu gdy  mówca  
Przypomniał słowa Mickiewicza, że język  ojczysty jest  
to ową „arką przymierza m iędzy dawnomi i nowemi  
aty, w i jej jU(j s ].}a^a jjr0Ij sw e g 0 rycerza, swych my-  

i p. ;d7,ę j swych uczuć kwiaty", że w nim wyrabia  
się  to święte  uczucie, objęte tylko dwoma wyrazami,  
cez e wypowiedziane przejmują jakby iskrą elektry-  

ozną w szystk ie  serca i w szystk ie  dusze, a temi wyra
zami są :  „miłość ojczyzny*, huczne o k łe sk i  całej Rady  
i z  galerji podziękow ały  mówcy za rzewne i wymowne  
wypowiedzenie  tego  co w sercu każdego  tkwiło.

Gdy cpr.awozrtawe-* s kcji, p. Mieroszewski, propo
nował zanies ienie  prośby do ministerstwa skarbu w fj m 
celu, by dochody akr-yzowe na przysz łość  bez wiedzy  
miasta wydzierżawianemi nie były ,  albowiem miasto  
jest skłonnem t gotowem  do zadzierżawienia takowyęh,  
zdziw iło  mię, że żaden z panów radców w tym przed
miocie g łosu nie zabrał, oprócz p. Z ielińskiego, majstra 
m urarsk iego , który odczytywał wśród powszechnego  
szmeru jakiś długi memorjał, z którego t\’lko coś o k o 
palni złota dosłyszeć  zdołałem.

A  przecież ta kwes'ja niezmiernej doniosłości,  g o 
dna była zaiste g łęb ok iego  i gruntownego zbadania, 
zanimby miasto g o to w o ść  sw oją zadzierżawienia akcy
zy tak stanowczo wypowiedziało. Tem bardziej uderzy
ła mię ta obojętność, z którą Rada wniosek sprawozdaw
cy przyjęła, że mi się  zdawał w sprzeczności z samem  
sprawozdaniem, z którego się  dowiedziałem, że jest  
komisja złożona w celu zbadania warunków, pod ja- 
kiemiby miasto z korzyścią tę dzierżawę na siebie przy
jąć mogło . Jeżeli  więc nie eą jeszcze zbadane warunki 
wydzierżawienia, jakże moż a tak stanowczo gotow ość  
swoją do wejścia  w ter; interes oświadczać? O ile się 
dowiedzieć  mogłem, czynsz dzierżawy rocznej od akcy
zy je s t  nadzwyczaj w ysoki .  Jest  to  więc  interes, nad 
którym każdy prywatny przedsiębiorca dłngo się  za
stanowi zanim się  zdecyduje. Można przy nim zarobić, 
ale można i stracić, i stracić wiele , jak w każdem 
Wielkiem przedsiębiorstwie . A jeżeli straci m iasto ,  i 
dupłacić musi,  zkądże czerpać będzie, p rzy  szczupłych  
dochodach, fundusze do zaspokojenia potrzeb sw oich?  
Wszakże akcyza, a raczej ta część jej, którą rząd mia
stu z ogólnej sumy czynszu dzierżawnego wydziela,  
podobno połowa czynszu całego ,  stanowi, jak mi mó
wiono, największy je g o  dochód. Gzy można przesą
dzać, że korporacja oględniej, sprężyściej i baczniej 
administrować będzie, aniżeli p ry w a tn i , czy będzie i 
czy  może nżywać ty eh środków i sposobów dla uchro
nienia się  od przemycania i przeniewierzania stra
żników, których używają i używać muszą przedsiębior
cy prywatni?

Przytoczenie proste Lwowa przez sprawozdawcę nie 
nie dowodzi,  bo nie wyjaśnił,  czyli  Lwów i wiele zy-  
ekał od objęcia w dzierżawę akcyzy; nadto Lwów ob
jął  tę dzierżawę po administracji rządowej i płaci jako  
czynsz taką k w o t ę , jaką rząd za czasów swej admini
stracji osiągnął.  A  wszakże w iadom o,  z jak małym  
zyskiem  rząd administruje dochody swoje.

Te uwagi m im owolnie  rei się  nastręczyły,  przy tak 
pobieżnem traktowaniu kwestji tak wielkiej i żywotnej  
w Radzie miejskiej krakowskiej, i sądzę że przy po- 
wtórnem wprowadzeniu tego przedmiotu, pp. radcy z 
większą oględnością  i po gruntownem obeznaniu się  
z przedmiotem, przystąpią do g łosow ania  nad nim.

— W Z a l e s z c z y k a c h  obchodzono d. 19. db1 im ie
niny cesarzowej, a oraz miasto uznało za stosow ne dać 
wyraz radości swojej z powodu mianowania hr. Gołu- 
chow sk iego  namiestnikiem , mianując g o  swoim hono
rowym  obywatelem. Wieczorem Zaleszczyki b y ły  ś w ie 
tnie iluminowane, a p. naczelnik obw odowy przyjmo
wał u s iebie  obywateli w ie jsk ich ,  zebranych w mieście  
7. powodu wyboru posła  na sejm krajowy. Wybór ten, 
jak wiadomo, z pominięciem drobiazgowych względów  
okalnych ,  padł na b y łe g o  inspektora szkół gimnazjal
nych, doktora E. Czerkaw skiego .

— (X .Y .Z .)  N o w y  S ą c z  dn. 19. listopada. {Założe
nie kasy pożyczkowej) . Kilku mieszkańców N ow ego  Sącza 
mianowicie  p. E . Kosterkiewicz , w łaściciel  d o m u , pp. 
W. i T. bracia Fil ipkow ie ,  i p. L. Liskowacki, prowizoro
wie apteczni , powzięli  myśl założenia kasy pożyczk o
wej przez stowarzyszenie akcyjne. Akcyj tych ma być  
300, każda po 25 złr. Statuta już są wypracowane, ale 
od lipca rb. znajdują s ię  u posła p. G utow skiego ,  k tó 
remu je oddano do przejrzenia. T o  opóźniło w ykona
nie tego pomysłu, tak zbawiennego ze względu na p o 
moc, jaką nieść może podobna kasa rzemieślnikom i in
nym ludziom mniej zamożnym , oddanym dziś na pa
stwę nielitościwych lichwiarzy. Magistrat tutejszy, za
wezwany do poparcia tego  przedsięb iorstw a, niezbyt  
gorliwie wziął się  do rzeczy, i je st  obaw a, że radby 
zeń zrobić zależną od p. burmistrza filię kasy miejskiej, 
czego by sobie  ani założyciele,  ani przyszli  uczestnicy  
nie życzyli .

— D ro h o b y cz  d. 19. listopada. Przeszłej soboty  
odbyły sie  wybory  na profesorów rysunku i francu- 
zkiego  języka przy tutejszem gimnazjum. Pierwszym  
został p. S z l e g e l , obrany 12ma głosami przeciw 5 ,  a 
drugim p. K urowski jednym głosem  w iększośc i .  Za
szczyt przynosi to Radzie gminnej, że się  pow odowała  
prawdziwem poczuciem obywatelskiem ; obydwaj kan
dydaci żadnych nie używali fortelów, ażeby dopiąć cel 
zamierzony.

—  P- P O ch , dyrektor kolei lwowsko-krakow skiej ,  
nie ofinrow;,! sam powracającym z n iewoli m oskiew
skiej bezpłatny przejazd na tej kolei,  jak wozoraj m yl
nie powiedziano w kronice , ale poczynił w tym celu 
kroki u zarządu kolei , gdyż ofiarowanie bezpłatnego  
przejazdu nie je st  w jego  mocy.

— Dr. O s k a r  W idinann , mianowany został sekun-  
darju8zem przy g łównym  szpitalu we Lw ow ie .

— N eczu p ero w icz  i sp ó łk a  Donoszą nam z pro
wincji,  że mniemana żona N eczuperow icza , a właśc iwie  
szynkarka z B u k a cz o w le c , którą teraz wraz z synem  
jej odstawiono do więzienia ś led czeg o  w c. k. sądzie  
obwodowym  tarnopolskim, po wyjeżdzie z Tyśm ienicy  
w towarzystwie kilku podejrzanych l u d y ,  m iędzy k tó 
rymi miał być także Neozuperowicz, bawiła w F elsz ty -  
nie. P o d e za s je j  bytności tamże, rozeszła s ię  była po
głoska  o zamiarze napadu rozbójniczego na p. St. K.  
w L.,..  Od zamiaru tego  odstąpili później rabusie, nie 
spodziewająo sie  w tym domu znaleźć wielk ich zapasów  
gotówki.  Nakoniec gdy już zaczęto  śledzić za spraw
cami rozbojów, tak często powtarzających l i ę  w kraju, 
a p. naczelnik pow iatow y kazał w y  b ę b n i ć . i to w 
dzieii targowy, żeby łapano rozbójników, wystraszone  
tym hałasem towarzystwo paui pseudo-Neczuperowi-  
czowej rozpierzchło się na wszystkie  strony.

Ostatnie wiadomości.
Zapowiedziana wczoraj konferencja de«ki- 

stów odbyła się według telegramu N . fr. Presse 
dnia 21. b. m. Członków obecnych było 200, a 
w połączeniu z prawicą i z posłami siedmio
grodzkimi mogliby liczyć na stanowczą więk
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szość głosów w sejmie. Konferencja nie powzię
ła żadnej uelit -.ly, obnfdowa ;o tylko nad utwo
rzeniem osobnego  klubu i na wniosek Dcaka 
postanowiono nająć w tym celn salę w hotelu 
Europejskim na dwa miesiące. Mowa Deaka 
przyjęta była z zapałem; oświadczył on w niej, 
że będzie działał według swojego własnego 
przekonania, bez względu Da to, czy drudzy z 
nim się zgodzą lub nie. Rezolucjoniści (lewica 
iejmowa) obrali salę hotelu pod Tygrysem, miej
scem swoich zgromadzeń. Co do powziętej przez 
nieb uchwały, donosi dziś L loyd , że postanowili 
wnieś*: w sejmie, by reskrypt! królewski wzięto 
natychmiast pod obrady ; deakiści zamierzają 
przeciwnie oddać go pod rozpatrzenie komisji 
sześćdziesięciu siedmiu.

Debatte pisze, że okręt wojenny austriacki, 
który odpłynął do portu Civit«vechia, udał się 
t u r a  z powodu, by w razie wybuchu niepokojów 
w Rzymie po odejściu wojsk francuzkich, amba
sada austrjucka dla siebie i dla powierzonych 
jej opiece poddanych austrjackich miała statek 
do dyspozycji. Podobne środki ostrożności przed
sięwzięły także inne rządy.

L a  France zaprzecza pogłoskom o zamie- 
rzonem przez rząd zniesieniu obrad nad ad re 
sem w ciele prawodawczem francuzkiem.

Monitor z d. 22. b. m. pisze, że marszałek 
B&zaine odjechał 2. października z Meksyku do 
Pnebii. Nieobecność ta nie dozwoliła mu nade
słać periodycznego sprawozdania o politycznym 
stanie kraju. Jenerał Castelnau przybył d. 12. 
października do Vera Cruz, i tam przyjmowany 
był przez szefa gabinetu wojskowego cesarza 
Maksymiliana; dnia 13. f. m. odjechał on do 
Meksyku.

4. posiedzenie sejmu.
Początek o l l ‘/ a* Po odczytaniu i przyjęciu 

protokołu następuje spis pefycyj wniesionych. 
Dotąd weszło 10.

Hr. G o l e j e w s k i  złożył iuterpelaoję: j a 
ki środek rząd przedsiębrał co do zabezpiecze
nia obywateli od tak częstych rabunków, i czy 
nie należałoby wypisać nagrody dla ty c h , eo 
wykryją sprawców rozbojów?

K o m i s a r z  r z ą d o w y ,  p. Possinger od
powiada zaraz, ze rząd energiczne poczynił k ro
ki, że już schwytano kilkanaście indywiduów, 
poszlakowanych o udział w rozbojach, a nawet 
niektórych i o hersztostwo.” Bezpieczeństwo mu
si być przywrócone , i rząd o to najusilniej się 
postara.

Dru?a interpelacja hr. G o l e j e w s k i e g o  
dotyczy przytrzymanego w Peczeniżynie ajenta 
moskiewskiego, Wasyla Iwanowa, który podbu
rzał przec’w rządowi, podróżuiąc po kraju, a 
miał przy sobie listy polecające księdza kano- 
nika Pietruszewicza (od św. Jura). Interpelant 
zapytuje: co rząd uczynił, aby od podobnych 
robót zasłonić kraj.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada, iż Iwa
now przybył za paszportem tu reck im , lecz nie- 
wizowanym, do Galicji, że podawał się jako 
poddany turecki z Tulczy i jako poświęcający 
się studjom etnograficznym. W Krakowie już 
przyszło do urzędowego traktowania tej spra 
wy. Iwanów tłumaczył s ię ,  iż tylko przez Gali 
eję przejechać chce do księztw Nadduuajskicb. 
Lecz pokazało się, iż zamiary jego pobytu w Ga
licji nie były czyste, został więc przymusowo 
wydalony z kraju.

Skrutatorowie zdają sprawę z dokonania 
wyborów.

J a k o  r e w i d e n c i  wybrani Naumowicz 
i Łoziński.

D o  k o m i s j i  z m i a n y  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j  : Krzecznnowicz, Zyblifcłewicz, 
Skrzyński, Ustyanowicz, Foriuna, Wodzicki, Ko- 
czyński, Smarzewski, Żabieński.

D o  k o m i s j i  s t a t u t o w e j :  Gnoiński, 
Dubs, Rodakowski, Czajkowski, Zbyszewski, Za- 
twarnicki, Sanjfison, Rutowski. Dziewiątego b ra 
kuje. Najwięcej głosów mieli : Borkowski, Pa- 
węcki, Szemelowski.

D o  k o m i s j i  k a t a s t r a l n e j ;  ks. 
Litwinowicz, hr. Gołucbowski, Kreezunowicz, 
iBziiKfińezewslai, Szwedzicki, Laskowski, Stępek, 
Wolny, Hubicki, Wężyk, Wodzicki.

D o  p e t y c y j n e j  k o m i s j i :  Gniewosz, 
Rutowski, Trzecieskt, Rodakowski, Landesber- 
ger, Happen, Hubicki, Mmafflowski, Nehrebecki, 
Zakrzewski, Bocheński. Dwunasty nie otrzymał 
większości.

D o k o m i s j i  s p r a w o z d a ń  w y d z i a 
ł ó w  y c h : Polowy, Wodzicki H., Potocki Adam. 
Reszta nie miała większości. Pozostaje trzech 
wybrać

Poczem zabiera głos poseł G o ł a s z e w 
s k i  i proponuje, aby w odpowiedź na pismo 
odręczne cesarskie do ministra Belcradiego, 
przedstawione Izbie jako wniosek rrądow jj wy
stosować a d r e s  wdzięczności do tronu, i w 
tym celu polecić Wydziałowi krajowemu wygo
towanie projektu adresowego.

L a k o w s k i wnosi poprawkę,  aby nie 
Wydziałowi, lecz osobnej komisji to pęle-łić.

S m a r z e w s k i  jest za poleeemem W y
działowi.

Prz\ głosowaniu część pierwsza i drutra 
wniosku G o ł a s z e w s k i e g o  przyjęta, a poprawka 
Laskowskiego upadla.

WSKtfSSftfifiKTS

Telegramy „Gazety Narodowej.“
W iedeń d. 2$, listopada. Z po

wodu doniesień pism zagrani -znych. a 
między niemi j la France, że Moskwa pro
testowała przeciw mianowaniu hr. Gołu- 
chowskiego namiestnikiem Galicji, oświad
cza Wiener Abendpost stanowczo, że Mo
skwa nie robiła w tjm względzie żadne
go kroku.
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G ospodarstwo, p n e m y s l  i 
handel.

K o le j  ł w o w s k o - b r o d z k a .  N . f r .  Pres- 
se douosi, że austrjacki zakład kredytowy,  
dom hnrtowny Todesco i książę Sapieha, 
odstąpili od starania się o koncesję  na ko 
lej ze Lwowa do Brodów i Tarnopola. Hr. 
Neweryn Borkowski zaś z kilku domami 
handiowemi w Broda h kompetuje dalej o 
koncesję, a jednocześnie  toczą s ię  układy  
z nową spółką, na której czele stoi VS łady-  
sław Snnguszko, hr. Alfred Potocki i W ło 
dzimierz B orkow sk i .

L w ó w  d. 23. listopada. Wczoraj przy
było  tu kilku znaczniejszych kupców pru
skich za pszenicą i skupują wielkie partje. 
W skutek tego  cena pszenicy podniosła się  
loco Lwów do 9.50 za korzec.

Okowita tak z ręki jak i na terminatkę  
bardzo poszukiwana. Za wiadro z ręki 
płacą tu po 17 z łr . ,na  terminatkę do 15 zlr.

(F) W i e d e ń  dn. 21. listopada. Handel 
okowitą  idzie bardzo żw aw o, osob liwie  na 
dostawę późniejszą. Dziś  notowano karto
flankę i zbożów ke z reki po 66 , melaskę  
64—6*4% cnt. Zbożówkę na dostawę w gru- 
dniu-kwietniu płacono po 60, 6tyczniu-ma-  
ju 69 — 6o, marcu-czerwcu po 61 centów za 
gradus.

Tłuszcze. Łój wyborowy loco Wiedeń  
32'/i—33% za cetnar. Smalec wieprzowy  
loco Wiedeń 35 ' / ,—36% zlr. za cntr. Han
del w yw ozow y w tym artykule jest  zata
mowany.

G d a ń sk  d. 17. listopada. Cały upły-  
niony tydzień był dżdżysty, zimny i śn ie 
żny przy silnych wiatrach i burzach.

Targi angielskie  są ożywione a po ce 
nach przybierających, obrót interesów zna
czny i łatwy. Dz is ie jszy  telegram nowe  
przynosi podniesienie o 2 szyi.  na kwar- 
terze pszenicy.  Pogoda w Anglii o ty Ie 
s ię  p o le p sz y ła , że na wyższych gruntach 
rozpoczęto roboty około  roli i s iewy p o 
stępują.* Choroba kartofli corąz g łośniej
sze j  oowszechniejsze  wywołuje  s k a r g i ; a 
że z Ameryki obfitych dow ozów oczekiwać  
nte można, przeto korzystny odbyt dla 
wszelkich morza B ałtyck iego  produktów  
zdaje s ię  być zapewnionym.

tła targach ir landzkich, szkockich i 
prowincjonalnych ruch był dobry, a p s z e 
nica po najwyższych notowaniach z ła tw o 
ścią odchodziła.

*Ve Francji ceny wysokie  z dążnością 
ku dalszemu podniesieniu. D ow ozy  zagra
niczne w główniejszych portach w miarę 
przybycia znikają w potrzebach konsumcji.

W Belgii  , Holandji i Hamburgu targi 
tak na żyto jak i pszenicę były ożywione  
po rosnących cenach.

Na naszej giełdzie mieliśmy przy d o 
brych i rosnących cenach wiele ochoty do 
kupna, szczególnie na celne i średnie lecz  
w kolorze ja-me gatunki. Od ostatniego  
sprawozdania możemy rachować 10 do 20 
guld. haussy na łaszcie. Ziarno wilgotne  
podrzędne po dawnych m oenyfh notowa
niach miah zwyczajny odbyt. Z jto  w c ią 
gu tygodnia podniosło s ię  o 5 g u ld . ; do
w ozy  małe zaledwo potrzebom konsumcji  
odpowiadające. Groch i jęczmień w do
brem żądań u.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy  
sze(11 96.UU0, żyta ló.UUO, jęczmienia 3.000, 
grochu 4.800.

P łacono za szefsl 85 funtów cłowyeh : 
Pszenicy  świeżej 78—8lftw. 2 tal.  18 sgr.  
do 2 tal. 23 sgr.,  pszenicy świeżej 8 2 - 8 3 -  
funtw. 3 tal. 5 sgr.  do 3 tal. 8 sgr.,  psze
nicy świeżej 8 5 —87fr\.r. 3 tal. 9 ser .  do 3 
tal.  15 s g r . ,  pszenicy starej 8 3 —87ftw. 3 
tal.  14 sgr.  do 3 tal. 20 sgr. Zyta 78— 
&3fntw. 1 tal. Z5 sgr.  do 2 tal. Jęczmienia  
68—74futw. 1 tal. 15 sgr. do 1 tal.  z6 sgr.  
Grochu 2 tal. 1 sgr. do 2 tal. 8 sgr.

Toruń przebyło pszenicy 32.830 zze f l i , 
żyta 324y, siemienia 120, rzepaku 240.

Kursa zamian : Londyn 6. 21%- Ham
burg 151%. Amsterdam 143%.

Al. Makowski % Sp.

P rzy jech a li do L w o w a  d. 21. listopada.
Pp. ks. Sauguszko W . z T a rn o w a , Ober- 
tyński H. z Cieląża, Obertyński L. z Stro- 
nibab. hr. Panin W. z Petersburga, Cybul
ski T. z Humnisk. Morelowski A. z Woli 
góreckiej, Kub'zyński W7, z Stanina. Trze- 
eieski Z. z Dynowa, Truskolawski K. z 
Grabownicy. hr. Drohojewski J. z Balic,  
Gorajski W. z Moderówki . Janocha A. z 
Strzylecz, Torosiewicz F. z Zastawiec , br. 
Brunicki J. z Strzymilcz, Hosler K. z P e 
sztu. Berezowski A . z Załoziec, Glixeli T.  
z Ghodorkowiec W ąsowicz B. z Gratzu, 
Chyliński M. z B akow y.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a  d. 21. listopada. 
Pp. hr. Starzyński B. do Dert wni, Czajko- 
.. _ki H. do Bóbrki, Frank F. do Naha- 
ezowa, Fil ipowski W. do Chłopczyc. Ja-  
runtowski 3. do Załanowa, Kozicki H. do 
Artasowa, Kępiński Z. do Gdowa, Kope- 
styński J-do'Z adorowa, Łukasiewioz J. do 
Zerawy. Raffalovich M. i Kmnecke W. do 
Besarabii, Wojton W. do Lump, Wodnicki  
J. do M o s k w y ,  Maroschany F. do Czornio- 
wiee, Weisbergen F. do Krakowa. Kruza- 
nocz M. do Utropia, Nikorowicz M. do Sta 
nisławowa.

T e l e g r a f o w a n y  besrz w icd eń e fc i ,
s  dnia 22. listopada.

Oblig. długu państ. 5% za 100 gl.  m. k. 
Pożyezka nar. 1854 5% za 100 gl.  m. k.
Losy z r. 1860 ....................................
Akgje banku nar. Ea 1000 gl. . .

.  Towarzyat.  kred. na 200 ęl. 
Londyn 10 fat. sztorlingów . . .
Dukaty cesarskie aztuka . . . .  
Srebro za 100 t.]. w . a ......................

W . A .
afc I c.
59 55 
66 95 
81 00 

718 00 
153 9.) 
127 65 

6 08 
126 50

Knr> l * o v « k i ,
t  dnia 28. listopada.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski  . . . .  
Moskiewski półin>perj'ał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierów}  
Pruski ! -lar kur. . •
Galio, l is ty  zast. t/. a.
Galio, l is ty  zast.  m. k. 
Galioyj. oblig .  iDdem. . 
Pożyczka narodowa  
Akoje kolei żel. gal.  .. 
Akcje kolei  lw ow . czerń.

■o 
a

0  , M I

Dają JądaJą

zł.  I ot.
5 196 
6 00 

10 35, 
l |9 p  
1|67 
1 38 

74 45 
78 18 
67 37 
66 42

zł. ct.
o I Oó 
6 |07

10 ;55 
l i  95 
l i  69

7i l i2  
<8 06 
68 >8 
67 17

218 67 '221 67 
186 8 3 | 190 17

W ied eń  21. listop ad a .

5% Metaliki na wal. austr.
, Pożyczka naród. . .
,  Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. austr. ,
» > < węgiersk ie  .
, a „ ehor. i s ł a w .
,  .  . galicyjskie .
, „ ,  bukowińskie.
, ,  .  s iedmiogr. •

P o ż y c z k i  lo tery jn e . 
Oblig. gal. pożyczki głodo  

wej z r. 1866 . , .
Losy pożyczki z r

l Płacą .-Ząuają
j zł.  j e .j  zł. | c.
! “54^10 '̂ 54^30
I 67 2 0 j 67 30 
< 58 80' 58 90 

82 75; 82i75  
70 00 i 70)50  
72 0Q|  (WóK) 
66 8 0 1 67,50  
65 5 0 1 6615') 
65 50} 66|25

5

1839 
1864

, 3360
, m  - .

,  srebrnej z r. 18645
; z r. 1865 ]

k r e d y t o w e ......................... s
ks. Esterhar.cgo . . .]
ks. Balm ..............................1
br. P a l f y . . . . J
ks. K l a r y ........................ i
hr. Ht. G o no is . . . .;
miasta Budy . .
ko. Windioeh yran  
hr Waidsteic . .
hr. Kogl-wieh . .
R u d o l f a ..............................

501152 CO 
00 ;
40|
4u;
7 5 '
7 5 ;

8 9 175- 90100 
151 

74 
81 
74 
74 
77 

126 
00 
27 
21 
24 
23 
23 
18 
19 
12 
12

5 )  i

74 00
81 60
74 60
75 25 
78 25

25 i 126 50 
uOf OOiOO 

28 9 '
22 o0 
25 00
23 50 
94 00 
19 50

0/1 20 00 
iOojj 13 00 
!oo; 12 5u

! 5 I 
720 0 0 !721 00 

j 77 75 i 78 00 
S155 20 j 155 2 )  
i 150 8 0 j154 20 
■221 50 ; 222 50

00 f
001 
00  < 
0)1 
50

105j00 
00 00 
89 90 
74 00 

101I50

000:00  
00100 
9,1 0 1 
75 ( 0 

102150

A kcje banków  i p r a e u i y  ̂ lu . |
Banku naród, austr. . .

,  anglo-austr. . .
Zakładu kredytowego .
Kolei półn. Ferdynanda

galicyjskiej----------------- -----------------------
•semiowieo z wpł.  oałkowitąjjl89 50,190 50

L isty  zastaw n e.
Banku narodow ego) . , .  . 

w monecie k o n w . jy  V 
w walucie austr. ) ,io ’0S<

Galie. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakł. kred. ziem.

K u r sa  Sagr>vsietpne.
(3 -m ie s i ; cr.ee). 

kugsb. 100 złr. ur. . . .
Krsukf. u. M. 100 . . .
fclcimb. luO rnark....................
Londyn 10 fot ........................
Paryż 100 frank.....................

W a r s z a w a  21. l i s to p a d a .
Półimperjały . . . .  ..mli  
Listy zastawne l i i .  ok. ,

,  „ kupon.
Miojf-- kol. żel. war.-wmd. ,

’ s r . - h y r t g .  ,
P a r y ż  21. l i s to p a d a .

H0/ , ..........................

1 I ! iI 1 !. i  106 7 5 , li 7 75 
.1107 15 1m7 30 
.{ 95 0 j  95 25 

127 20{127 60 
• | i 0 j 6 5 1 50 75

I
6 4: 

80,50  
00.02  
69 '00

00 001 
80 Og 
81 !GOJ 
67 0'
5 3 !005 oojuo  

j 69!42j 001

ZAPYTANIE
d o

Wgo Al. Sz. Rad. M. Krakowa
w spółprac. R . Cz.

J a k  nazwać  no po l sku ,  t o :  Gdy  kto co 
k o m u  po t r zykr oć ,  n awe t  wobec  świadków 
p r z y r z e k n i e  ., j n z - c ie ż  nie d o t r z y m a ł  

L w ó w d. 21. l i s topada  1866.
3046 1 - 3  Ig .  L  ip c z y ń s k i .

K A N T O R
interesów prywatnych

Ludwika Sroczyńskiego,
nowo  re s t y tu owany  za z ‘Z w o len iem  w ys o 
kiej  r .  k. komisj  Namies t ni ct wa  w K r a k o 
wie,  r y n e k  g łówny nr. 43 na  I szem p ięt rze  

o bo k  kościoła  Pa nn y Marji.
P ol eca  sprzedaż i k u : ,110: D ó b r  z i e m 

s k ic h .  r e a ln o ś c i  m i e j s k i c h . la só w  i 
d r z e w a ,  zbo/ .a  i w s z e l k i c h  p r o d u k tó w 7. 
S t rę cz y:  D z i e r ż a w y ,  p o ż y c z k i  p i e n ię 
ż n e .  Pr zy j muj e  komisa  i udzie la  informa
cji w  w s z e l k i c h  prz< d s i ę b i o r s t w a c h  
h a n d lu  i p r z e m y s łu .  Uin i eszcza : R z ą d 
c ó w  e k o n o m i c z n y c h ,  l e ś n i k ó w ,  g o r z e l 
n ia n y c h .  nan czycii- l i  p r y w a t n y c h ,  g u 
w e r n a n t k i ,  b o n y  i s łużąc  y c h  3045 1—6

Tartak i mfyn w  Klimcu
w po wi e c i e  Sokal skim s ą  do wy dz ie r ża 
wienia  od dnia 1 s t yczn i a  1867 na lat  t rzy,  

t. j .  do dnia 31. g r ud ni a  1869. 
Do da je  się 300 sz t uk  ś w i r k ó w  18“ 

gr ubych.
W a ru n k i b liż sz e  p o w z ią ć  m ożno w  

a d m in is tra c ji ce n tra ln e j fu n d a cji hr. 
S k a rb k a  w  gm achu teatralny 111 w t L w o 
w ie, lu b  u zarząd u d ó b r w  S m o rżii.

Ofer ty pisemne lub ustne,  za łącza jąc  
20% ofiarowanego czynszu dz ie rżawnego,  
p r z j j m u j e  admini s t rac ja  cent ra lna  fundacji  
br .  S k a r b k a  we L wo wi e  — do 20. l i s to 
pa da  1866. 2968 3 - 3

a r  Mydło maziowe 
i mydło taninowe

prsez  znakomitości  m e d y c y 
ny za najskuteczniejszy ś r o 
dek od n ieczystości  n a s k ó i -  

nych uznane i polecone.
Cena jednej sztuki 4 0  et 

Dos ta ć  można  w  handlu  
korzennym J. F. Kleina W d o 
w y  i Gebhardta w e  L w o w ie .

2717  6 - 6

JÓZEF MALICKI
ma zasz zyt zawiadomić szanowną Publiczność, iź otworzył 

w domu kapitulnym pod 1. 28 m. naprzeciw katedry

M A G A Z Y N
i pracownię sukni męzkioh.

Na by ws zy  dł ugole t nią  p r a k t y k ę  w t ym zawodzie  w g ł ówny ch  miastach za  
granicą,  a p owr óc iwsz y  teraz z Paryża,  gdz ie  w p ie r wszyc h magazynach  p r a 
cował ,  będzie się s tarał  zadość  uczynić  szanownej  Publ iczności ,  t ak wyb or ną  
r o b ot ą  j a k o  też i dosk ona ły m i e legancki m krojem,  oraz na jnowszą  modą  i 
mie r nemi  cenami .  2824 10—10

Od A d m in istra c ji

Dziennika Poznańskiego.
Z początkiem listopada roz

począł się w odcinku „D zienni
ka P o zn ań sk iego6* druk nie- 
wydanych d"tąd : ,

W SPOM NIEŃ
Andrzeja Edwarda Koźmiana,
syna Kajetana, obejmujących cza
sy księztwa Warszawskiego, kró
lestwa Kongresowego i powsta
nie 1831 r. Dla wygody czytel
ników naszych w Galicji, otwie
ramy niniejszem d w u m ies ię 
czny abonam ent po cenie 
4  Z ł r .  W .  S t .  z  nadmie
nieniem, że zamówienie przyjmu
je Agentnra g łó w n a  „Dzien
nika P ozn ań sk iego66 we Lwo 
w ie : Pp. H ercok i Arnold,  
ulica Halicka, 1. 240, oraz w 
Czerniowcach p.  W iktor  W e \ -  
ler, ulica Wekslarska I. 981, w 
Stanisławowie księgarnia p. J .  
Itlilikowskiego, w Samborze 
p. J . W ild a .

K w artalna prenum era
ta na „D ziennik  Poznański„  
w Galicji, u stanow ion a  jest  
od 1 styczn ia  rokn p rzy 
sz łego  na złr. 5 w  b an k n o
tach anstrjackich. 2978 io-? 
Pi m ?i ó. 3 i .  października l8t>6-

Realność,

HALICZAMI
Kalendarz powszechny

na rok
wyszedł 15. listopada 1866.

Pojedynczy egzemplarz kosztuje 5 0  cnt. 
t u z i n .................................................4 zlr. 50 r>

Zawiera część  .świąteczni,, op is  s z c z e g ó ło w y  w szy s tk ich  m iast p o w ia 
tow ych  w Galicji, s ta tystykę  Galicji i innych Ziem polskich , u s ta w ę  
gm inną , dział inform acyjny, g o sp o d a r s tw o  i inne rzeczy, w k a len 
darzu zw ykle  u m ieszczane Oprócz tego  dodana j e s t  mapa 
C S - s w J L J L « ? J J L ,  p odług  za p row ad zon ego  w ła śn ie  podziału  a d m i
nistracyjnego na 74 p o w ia tó w .  2984 6—?

Nabyć można w  Administracji „Gazety N arodow ej66, 
w  drukarni K ornela  P illera  i we w szy stk ich  księgarniach .

I Pewna obywatelka

3H_ 1

EAU des CORDILIERES. S ) „ 7erf^
p o d ł u g  r ecepty  indyjskie j .  — Ś ro de k l r ez a -  
wodny.  u śmi erza j ący  w jednej chwili  naj 
gwał townie j szy  ból z ę b ó w : up rz ed z a  p r ó 
chnienie  kości  i ws t rzymuje  dal ■•ze p r ó c h n i e 
nie zębów,  które  psuć sie już zaczęły.

Cena buteleczki  3 i 5 f ranków,
D ) i ' ae  można  w Paryżu pr zy  ul icy 

K i y l i  Nr.  33, we L wo wi e  wył ączn ie  w 
aptece pana P i o t r a  M i k o l a s c h a . w Kra
kowi e  w apfece  pana  B r u n o n a  I t l i c zyń -  
s k ie g o .  3017 2 —12

P reparator otrzym ał medal zloty i 
16 6 00  frnk. nagrody.

F lixir ten jest nieporównanie skuteczniejszy od 
wszelkich syropjw i win ę china. 

P o t wi erdzony  przez par ,  zką  a ka de mi ę  
m e d y c z n ą ,  Kl ixir  ten na winie hi szpań-  
s k i em pre par owa ny ,  nie jest  zbyt  ani s ł o d 
ki , ani zbyt. p rzesycony winem : pos i ada
on k r ys t a l i czną  p r z e z r o c z y s t o ś ć . p r z y j e 
mnego  sm ak u  i bardzo skut ecznie  dziala-  
ja<’y n<i o r gan izmy de l ika tne  i osłabione.  
Zalecany j - s t  pr -oz  lekarzy w h l a d a e / . r e  . 
z a p a l e n i u  ż o ł ą d k a ,  o d b i j a n i u ,  d y s p e p s j i .  
wya l ni d i i śe i t i i i .  u t r a c i e  s i t  p o  p o ł o g a c h ,  
p r z e c i w  b i a i y n i  u p ł a w o m ,  b r a k o w i  a p e 
t y t u .  t r u d n e m u  p o w r o t o w i  d o  z d r o w i a ,  
a szczególnie  przeciw f e b r o m  t r z ę s ą c y m ,  
czyli  z i i n u i c o i l l  t ak pospol i tym w naszym 
k r a n .  Z852 (3— 12)

Skł ad  g ł ówny w Par yżu  przy  ul icy 
D r o no t  15:  — we L wowi e  jody ie w a p t e :o 
p.  P i o t r a  y i i k o l a s e h a

ż yczy  sobie 
wziąć  na  

wychowanie  
dz iewczynkę ,  s i erotę ,  najwięcej  lat c ztery  
mającą ,  z porządnej ,  s z l acheckiej ,  polskiej ,  
podupadłe j  familii .  Dziecko będzie  uw aża
ne j a k  własne,  wyc ho wa n e  z całą t r o s k l i 
wością ,  t ak  fizyczn e j ak  moraln ie .  Na u k i  
odbierze t y lk o  w po l sk i m j eż yku ,  a t’>: 
rel igię,  hi s tor ię ,  r achunki ,  z r esz t ą  w s z y 
s tko  eo po t rzebne  kobiecie,  ż eb y by ł a  p o 
r ządn ą  g <spodynią.

; Kt oby  o t akie j  wiedział ,  albo ehcial  
oddać,  proszę  się zgłos ić :  p o c z t a  P o d h a j 
ce  p o d  a d r e s e m  B. M. 3)37 2 —4

Leśniczy z wyż s zy m r z ą d o 
wym egzaminem 
oraz  in ż y n ie r  i 
b u d o w n i c z y . p o 

siadający chlubni  ś wi ad ec t wa  k i U u n a s t o l e -  
tniej  p r a k t yk i ,  r odak ,  w średnim wieku,  
poszukuj e  sto -łownej po sa d y  w kr aju  lub 
zagranicą .  B l iż s z o  w i a d o m o ś ć  p o d  Nr. 
108—169% p r z y  u l i c y  Ł y c z a k o w s k i e j  
p o d  l i te rą  JL Ii .  ' 3013 2 - 3

D l a ,  m l o c l y c l i  i s l  a r y c h !

Najlepszy i najpewniejszy środek

do utrzym ania, 

i porostu
wzmocnienia

włosów,

składa j ąca  się  z obszernego  domu m u r o 
wanego* o 8 . '  pokojach.  2 kuchniach,  s p i 
żarni ,  doskonale j  p iwnicy  itd. .  z d n i g m g o  
budynku drewnianego,  zawi er aj ącego  dwie 
stajnie,  wozowni e  itd. ,  z o g r o d u  o bs ze rne 
go o woc owe go  i w a rz yw n eg o  nad Bugiem 
poł ożonego,  ws zys tko  w dobr ym stanie,  
j e . t  z wolnej  reki  do sprzedania.  Hrafność 
ta położona 6 'mil ode Lwowa,  w mieście  
Busku,  obwodu z ł oc zowsk i eg  > o %  mili od 
stacj i  budować się ma j ąc e j  kolei  l w ow- k o-  
lu ocLko- tarnopolskie j .  Bl iższe warunki  u- 
dzie la  sie we Lwowi e,  przy ul icy Hal ickiej  
nr.  457’/ , '  2 p ię t ro  Pośrednic two nie p r z y j 
muje sie żadne.  2993 i f feJ j

p r z e z  J e g o  c k. A p o s t o l s k ą  , ł lo s<  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. , c e s a r z a  Austrji
i t .  d , ces.  król .  wył ącznym przywi le jem na mocy pa tentu  z dnia 18. 1 sto - 

p a d a  1865 do 1. T 810 — 1832 odznaazona

P O M A D A  z R E Z E D Y ,
k tórej  u ż y w a j ą c  p r z y  po tn a d o w a n iw .  d o s ta je  s i ę  w ł o s  k ę d z i e r z a s t y . 

P rz y  n a l e ż y t e m  u ż y w a n iu  tej P o m a 
dy. -porastają najhardziei  w y ł y s i a ł e  m i e j 
sc a  g ł o w y  najzupełniej .  s i v  e w l o y y  e ie -  

i u m ie ją ,  a' ich k o r z e n ie  s i ę  w z m a c n ia ją .
, W pr  eciągu kilkudniowego używania usu- 

, '.wa ona ł u s z c z e n i e  s i ę  s k o r y . zapobiega w  ' 
na i k r ó t s z y m  c z a s ie  w y p a d a n iu  w ł o s ó w  

j ł  nadając im o raz  p o ł y s k  n a tu ra ln y  i

* =  własność kędzierzawienia się =
znpobipga t akżo s iwieniu  wł osów do naj- 

kp ó ź n i ' j s z e g o  wieku.
.Słoik wr az  z przepi sem użycia k os z t u j e  1̂ złr.  50 cnt.  

z p r zesy ł ką  po c z t o wa  1 złr.  60 cnt.

G ł ó w n y  s k ła d  r o z s y ł e k  en  g r o s  i en  de ta i l  z n a jd u je  s i ę  u

K A R O L A  P O L T ,
cos. król .  właścic ie la  p r zywi le ju  w \1 iedi. u, Neubau.  Bu i gg as s e  Nr.  25.

G ł ó w n e  s k ła d y  w e  L w o w i e  j e d y n ie  w  a p t e k a c h  pp. 7 A 6 ł I U \ T A
K U K F.R A  i A D O L F A  B K R L l \ F R A  : w  B r s e ż a n a c h  u P- / •  / m i n k o w s k i e -  
go  a ptekar za ,  w  K r a k o w ie  i T a r n o w i e  u p. J. Jahna, W N o w y m  S ą c z u  u
p. I gna ce go  Garan . w  B r o d a c h  u p. 1’. Gomul ińs kiego ,  w  t  z e r n i o w c a c l i  u
p. E n g e l h ar d : a  i .Spółki.

* i 9 ł .  Z a m ó w ie n ia  z p r o w  n c j i  u s k u t e c z n ia j ą  s i ę  za  g o t o w k i  lub  
p o b r a n ie m  p o c z t ą .  29-2 2—6

. . -  i . y  j z o  w a ż n e  d l a ,

za
 .
każdego1

Ces. król. uprzywilejowane Towarzystwo kolei Iwowsko-czerniowieckiej,

OBWIESZCZENIE.
Tych panów akcjonarjuszów e. k . u p r z y w .  T « f r a r * y * t w a  k o l e i

l w o w s k o - c z e i c n i o w i e c k i e j ,  którzy dotąd swoich interymalnyoh kwitów
• w • • _? ^  • •*■• . i  l  t n i c i r i a i a  A w r / \ U  d n i u

Wydawca: Witalis W.  Smochowski. W łaściciel i odpowiedzialny re d a k to r : Jan  D obrzański Druk K ornela P illera .


